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Gazeta Powiatowa

Otrzymujemy sporo listów, które
są reakcją na bieżące wydarzenia w
powiecie lub reakcją na artykuły uka-
zujące się w Tygodniku Pojezierza
Drawskiego. Niektórzy z autorów
mogą czuć się zawiedzeni, że ich listy
nie zostały opublikowane, ale nie zo-
stały one podpisane. Co prawda infor-
macje w nich zawarte służą nam do po-
głębienia ocen o różnych sprawach, ale
bez możliwości kontaktu z ich autora-
mi publikować ich nie będziemy.

Jeżeli Państwo chcą, by ich oceny
ujrzały światło dzienne, najprost-
szym rozwiązaniem jest   podpisanie
się po listem (wraz z podaniem telefo-
nu) i jednocześnie zastrzeżenie da-
nych osobowych do wiadomości re-
dakcji. My te dane zachowamy w ta-
jemnicy. Proszę nam troszkę zaufać.

Listy, uwagi i opinie można prze-
syłać także pocztą elektroniczną na
adres: wppp1@wp.pl

Red. naczelny TPD
Kazimierz Rynkiewicz

Informuję, iż pan Michał Hnat
nie jest już pracownikiem naszej
redakcji i nie jest upoważniony
do  podejmowania jakichkolwiek
decyzji w naszym imieniu.

We wszystkich sprawach
związanych z Tygodnikiem pro-
szę zwracać się do red. naczelne-
go Kazimierza Rynkiewicza; tel.
0504 042 532. Tel. do redakcji w
Drawsku Pom., przy Placu Gdań-
skim: 094 363 27 24.

email: wppp1@wp.pl

Do czytelników

Do czytelników i klientów TPD
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Tadeusz Nosel

Z całą pewnością, gdyby popro-
sić urzędników z Unii Europejskiej o
opinie o polskiej Służbie Zdrowia,
wpierwej poprosiliby o statystyki
zgonów w ostatnim dziesięcioleciu.
- Państwo uśmierca wam obywateli
– usłyszelibyśmy. Łódzcy “łowcy
skór” to tylko końcówka gigantycz-
nego procederu śmierci. Zarzućcie
wszystko, najpierw rozwiążcie ten
problem. -

Problem nie będzie rozwiązywa-
ny, bo to duże pieniądze. W Polsce,
im więcej ludzi umrze, tym lepiej.
Wszechpaństwowa kultura medial-
na produkuje już nawet dzieci, które
podrzynają gardła taksówkarzom.
Śmierć przestaje być dla wielu aktem
kosmicznym, metafizycznym,  staje
się zdarzeniem rynkowym. Regulo-
wanym przez „podaż” i „popyt”. Im
was mniej, tym dla nas lepiej.

Przysłowiowa „Matka Po-
lka” jest wyśmiewana przez kandy-
data na prezydenta, bo w czasie tuż
po rozwiązaniu Układu Warszaw-
skiego, stać ją tylko na moherowy
beret. W miejsce bywszego Układu
odpryski po tym rozwiązanym two-
rze militarnym proponują gejom wy-
chowywanie dzieci z nadzieją, że to
– czego nie dokonał tu Układ, zwany
Warszawskim – dokona się jako
dzieło tych postrodzin. Trzeba było
aż autorytetu Papieża Benedykta
XVI, by przerwać – na razie - marsz
cywilizacji ku przepaści. Geje nie
mogą być wyświęcani na księży.
Skierowani przez naturę na zupełnie
inne tory istnienia, o psychikach,
które nie mogą być normą, nie mogą
na swoje obrazy i podobieństwa wy-
chowywać dzieci w społeczeństwie,
które nie potrafi rozwiązywać nawet
prymitywnie prostych problemów, a
cóż dopiero mówić o takich – z tajem-
nicą zaistnienia na świecie do co-
dziennego rozwiązywania.

Wyśmiewanie Matki Polki w
moherowym berecie ujawnia, że
szpica polskiego społeczeństwa,
podobnie jak to było za rządów tu-
taj Moskwy, nie jest jego naturalną
elitą. To tylko ludzie sztucznie
spłodzeni na “okrągłym stole”.
Obcy. Z pełnymi portfelami dzisiaj
i - z niczym więcej. Portfelowe fan-
tomy, prymitywy, które na mocy
decyzji zapadających ponad gło-
wami prawowitych mieszkańców
tych ziem, starały się zająć miejsce
wolne tu do dzisiaj po ekstermina-
cji polskiej inteligencji dokonanej
przez bolszewizm i faszyzm. W to
miejsce stalinizm wprowadził  pod

MARIAŻ
POSTKOMUNISTÓW
Z GEJAMI

każdym względem obcą Polsce
siłę, z czym umęczony kraj nie może
sobie poradzić do dzisiaj. Nawet
ubeccy zbrodniarze żyją sobie
spokojnie w różnych “londynach”
z Polski dostając emerytury. Czę-
sto najbliżsi krewni tych ludzi, do
wczoraj w Polsce odgrywali pierw-
szoplanowe role, jako czołowa in-
teligencja wspierana mediami jak
najbardziej tu obcymi, by nie napi-
sać dokładniej.

I, na samym końcu tego mecha-
nizmu pojawili się jako dzieci sys-
temu – łódzcy łowcy skór i czterna-
stolatek podrzynający gardło tak-
sówkarzowi. Bo kultura, to naczy-
nia połączone: dziś na kulturalnej
imprezie za samorządowe pienią-
dze piwem spijesz dziecko, a jutro
to dziecko scyzorykiem otworzy ci
brzuch, by zobaczyć jak wygląda
ciąża, której dotychczas jeszcze
nie przerwano.

Okrągłostołowe elity portfelo-
wo – medialne do niedawna jeszcze
miały tu wielomilionową armię wy-
znawców. Dla tych milionów został
wykreowany białogardzianin, Alek-
sander K. Trzeba mu oddać, co jego.
Do końca pozostał sobą. Ogromnej
części wielkiego narodu użył do
sobie wiadomych celów. Na koniec
ułaskawił kumpla, bo kumpli się nie
zostawia. Zostawił naród, bo z nim
nie był związany nigdy, bo był prze-
cież związany z KC. Miliony medial-
nie ustawił tak, jak mu w jego polity-
ce było wygodnie. Dlatego teraz
wybrał  kumpla, a nie te miliony.
Zostawia kraj taki, jakiego tu chciał.
Dlatego dzisiaj okazuje się, że
wszystko, co  tutaj wyprawiało się
najbardziej, to służby specjalne.
Polska codzienność nazywa to de-
mokracją.

Jeszcze do zbadania żadnego z
polskich problemów nie zaangażo-
wano specjalistów spoza Polski, a
ogólnie uznanych. Z drugiej strony,
polscy specjaliści z kategorią “S” -
Janusz Lewandowski, Jan Kulczyk,
Marek Belka, Józef Oleksy – to spe-
cjaliści najwyższej klasy.  Dlaczego?
Czyżby tu jednak była prowadzona
jakaś polityka, znana tylko służbom
i łaski godnemu Sobótce i jego Do-
brodziejowi.

Dlatego uznaję sobie, że obecny
stan Polski – wyprzedaż majątku (to
nic innego, jak sprzedaż niepodle-
głości), zadłużenie, bezrobocie,
brak jakichkolwiek perspektyw,
spadek urodzin – to starannie wy-
koncypowany plan na ten kraj usta-
lony przy jeszcze innym niż okrągły
stół meblu. I już właściwe do końca

zrealizowany. Na straży tych osią-
gnięć miała stanąć Platforma Oby-
watelska z “prezydentem kontynu-
acją prezydenta”. Ale, ci, którzy
przez pokolenia całe pozostali wier-
ni, skrzyknięci przez kościelne radio
i chłopa z Darłowa, zagłosowali na tę
część polskiej klasy politycznej,
która do końca pozostała wierna
Polsce wymordowanej przez bolsze-
wizm i faszyzm. Bo nie wszystko
udało się tu wymordować. I stąd ten
cud wyborczy nad urnami. Odpo-
rem na to wszystko postkomuni-
stycznej inteligencji były manife-
stacje gejów. Ale, z tego mariażu nic
nie będzie. Taka jego natura. Tyle
tylko, co to obecne państwo. Jakby
do wymiecenia.

W Polsce, tak jak jest obecnie, to
tak miało być. I jest. Dlatego obo-
wiązkiem każdego jest przeciwsta-
wić się dzisiaj tym, co do których
wiadomo już, kim są. Wystarczy zaj-
rzeć na różne listy, w skrócie – to tak
zwane środowiska wiadomej gazety
i dawnej Unii Wolności przefarbo-
wywanej aż do krachu Polski zupeł-
nego. Dlatego Kazimierz Marcinkie-
wicz będąc w Radiu Maryja nie mógł
się nadziwić . - Jak tu wspaniale się
czuję. Byłem taki zmęczony. Późna
noc, a we mnie tyle sił. -

Po wypowiedzi systemowe prze-
kaziory zaszalały. Pół dnia nadawały
do wypowiedzi premiera swoje de-
menti. Dobrze, ale co to było takiego,
że premier tak to samopoczucie po-
nazywał. Znów jakaś tajemnica. Jak
ta znad urn.

Teraz premier dokona pierwszy
raz po wojnie próby zainstalowania
w Polsce wolnych mediów. Pol-
skich. Pani Waniek wyjedzie na
polską emeryturę do Londynu. Na
emeryturę z abonamentów.

PS. Niedawno w Łodzi dziecko
wyskoczyło z czwartego piętra.
Ocalało. Myślało, że jest Batma-
nem. Chłopak zarzynający taksów-
karza myślał, że człowieka można
zabijać bez końca, bo on zawsze
ożywa, tak jak w filmach. Tadeusz
Mazowiecki oddał media obcym,
aby tu była demokracja szybciej.
I postawił grubą krechę, aby ta
demokracja była jeszcze szyb-
ciej. No, i była. I już się skończy-
ła. Dzisiejsi przeciwnicy Radia
Maryja, to też dawni zwolennicy
Radia Moskwa. Bo czego sko-
rupka za młodu posłucha, to i na
starość słuchać by chciała, a tu -
po tym wszystkim - nie ma nawet
na abonament. A do Moskwy
coraz dalej.



INFORMACJEtygodnik pojezierza drawskiego 8.12.2005 r. Str. 3

(ZŁOCIENIEC) Do redakcji Ty-
godnika przyszedł pan Jan Tomasz-
czuk, którego mieszkaniowe losy
opisaliśmy niedawno. Losem ciężko
chorego człowieka, na rencie, opie-
kującego sie jeszcze ciężej chorą
matka, zainteresowała się miejscowa
Opieka Społeczna.

- Panie z Opieki zapytały, dlacze-
go tak późno zgłaszam swój wielki
problem. Obiecały pomoc w uzyska-
niu lokali nadającego się do zamiesz-

Pan Jan i jego Mama czekaj¹ na lokal do zamieszkania

NADESZ£A POMOC
Z OPIEKI

kania. Poprosiły, bym jak najszybciej
dostarczył odpowiednie zaświadcze-
nia lekarskie. Właśnie je kompletuje.
Najszybciej, jak tylko będę mógł,
dostarczę komplet zaświadczeń, bo
zima wielka lada moment spadnie na
nas wszystkich i na mnie z ciężko
chora matką. Dziękuje wszystkim. n.

(ZŁOCIENIEC) Osiedle Gro-
nowska w Złocieńcu swoja nazwę
zawdzięcza głównej tam ulicy. W
dzielnicy do tej pory nigdy w historii
miasteczka nie bylo tam żadnej tabli-
cy ogłoszeń, na której obwieszczała
by sie miejscowa władza, ale poja-
wiałyby się i inne ogłoszenia, komu-
nikaty, plakaty filmowe i inne. Z tego
tez powodu Osiedle Gronowska w
Złocieńcu to naprawdę jakby osob-
ne miasteczko, pięknie usytuowane
zreszta. Bliskość pięknego lasu, sta-
dionu, urokliwych jeziorek. Wynika
z tego, że osiedle jest znacznie odda-
lone od centrum. - Brakuje tam słupa
ogłoszeniowego – twierdzi radny
stamtąd, Ryszard Gołębiewski. Jest
to uciążliwe, bo ktoś, kto chce po-
wiesić swoje ogłoszenie, to albo
nachodzi sklepikarza, albo przykleja
je w miejscach zupełnie do tego nie
przeznaczonych. Zdecydowanie
wystąpiłem do władz miasta o zde-
cydowanie jak najszybsze ustawie-
nie tam takiego słupa.       o.m

(ZŁOCIENIEC)  - Jeszcze raz
proszę władze gminy o zaintereso-
wanie sie stanem drogi prowadzącej
ze Złocieńca do Stawna. – mówił
radny z Lubieszewa Danielewicz.
Sprawa jest poważna, bo jazda nią
robi sie juz naprawdę niebezpieczna.
Przy okazji komunikuje to wszyst-
kim, którzy wybierają się do Stawna.
Proszę uważać, być czujnym. Bo nie
tylko można uszkodzić samochód,
ale i ponieść szwank na zdrowiu.
Tamtędy do tego wszystkiego są
dowożone dzieci do szkoły. Aby nie
doszło do tragedii, to wystarczy
przewieźć tam dwadzieścia przyczep
żwiru i zniwelować bardzo duży
uskok asfaltu. Sam uszkodziłem tam
samochód. Dokładnie wiem, czym
grozi jazda tamtędy. Znam tę drogę
doskonale, bo korzystam z niej co-
dziennie. I, mimo tej wiedzy, uszko-
dziłem nawet ciągnik.                   (n)

Kiedy remont drogi na Stawno.
Radny tam mia³ dwa wypadki

RADNY
DANIELEWICZ
NIE POPUSZCZA

OKR¥G£Y
PLAKACIAK
NA GRONOWSK¥

(ZŁOCIENIEC) Zarządzono tu
pobór podatku leśnego od osób fi-
zycznych zamieszkałych na terenie
sołectw gminy Złocieniec w drodze
inkasa. Stwierdzono jednocześnie, że
w roku podatkowym 2006 podatek
leśny na terenie gminy Złocieniec

wynosi: 1. Od 1 ha lasu – 26,49 złote-
go. 2. Od 1 ha lasów ochronnych oraz
lasów wchodzących w skład rezerwa-
tów przyrody  i parków narodowych
– 13,24 złotego. W Lubieszewie, w
związku ze zmiana sołtysa, inkasen-
tem jest obecna pani sołtys.        o.m

PODATEK LEŒNY
W GMINIE Z£OCIENIEC
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OFERTY
PRACY PUP

1. Mechanik- Spawacz-Ślusarz
(Praca w kopalni kruszyw mineral-
nych) Wymagania: wykształcenie
zawodowe, aktualne uprawnienia,
możliwość szkolenia. Kontakt tele-
foniczny: 0-606-833-831
2. Tokarz - frezer
Wymagania: wykształcenie mini-
mum zawodowe, mile widziany staż
pracy Kontakt: PPUH Walerian
Grzegorz Fabich, ul. Starogrodzka
33, 78-500 Drawsko Pom.
tel. 0-94 36-345-31
3. Ślusarz- spawacz
Wymagania: wykształcenie mini-
mum zawodowe, mile widziany staż
pracy Kontakt: PPUH Walerian
Grzegorz Fabich, ul. Starogrodzka
33, 78-500 Drawsko Pom.
tel. 0-94 36-345-31
4. Stolarz /monter schodów/
Wymagania: staż pracy w w/w zawo-
dzie.  Kontakt: ‘HBI’ Gudowo 24    78-
500 Drawsko Pom. Tel.094 3632381,
tel. Kom.0602556212
5. Pracownik działu płacowo-finan-
sowego
Wymagania: wykształcenie średnie
lub wyższe, praktyka na zajmowa-
nym stanowisku. Praca w Czaplinku.
Kontakt telefoniczny 0-94 375-52-39
6. Technik leśnik
Wymagania: aktualne uprawnienia,
praktyka ww. zawodzie Kontakt:
PPUH Walerian Grzegorz Fabich, ul.
Starogrodzka 33, 78-500 Drawsko
Pom. tel. 0-94 36-345-31
7. Instruktor jazdy konnej
Wymagania : praktyka w zawodzie.
Kontakt: PAMOLAND spółka z o.o.
Błędno, tel. 0-94 36-311-90
8. Krawcowa
Wymagania:  staż pracy na ww sta-
nowisku pracy, możliwość zatrud-
nienia na staż lub przygotowania
zawodowego
Kontakt: 78-500 Drawsko Pom. ul.
Sikorskiego 13 tel. 36-340-69. Osoby
z  Drawska Pom. i  okolic.
9. Sprzedawca
Wymagania: zainteresowanie tele-
fonami komórkowymi, montaż anten
satelitarnych. Kontakt telefonicz-
ny: 36-332-59,  OSOBA Z DRAW-
SKA POM.  LUB OKOLIC
10. Pracownik do pracy przy koniach
Wymagania: praktyka na ww stano-
wisku, obsługa maszyn rolniczych.
Kontakt: Kazimierz Mróz, 78-523
Nowe Worowo 28, tel. 0-94 36-15-654
11. Krawcowa
Wymagania: wykształcenie zawo-
dowe, staż pracy wymagany, szycie
konfekcji damskiej, szycie na miarę.
Kontakt: Exactly Mariola Krupińska
ul. Sikorskiego 1,78-540 Kalisz Pom.,
tel. (0-94) 36-161-67  Osoby z  Kalisza
Pom. i  okolic

(WOJEWÓDZTWO) Rzecz-
nik prasowy Gabinetu Marszałka
Województwa Katarzyna Nakiel-
ska-Pawluk poinformowała nas,
że 9 grudnia br., w siedzibie De-
partamentu Integracji Europej-
skiej odbędzie się podpisanie
umowy o dofinansowanie realiza-
cji projektu w ramach Działania
2.3. “Odnowa wsi oraz zachowa-
nie i ochrona dziedzictwa kulturo-
wego” Sektorowego Programu
Operacyjnego “Restrukturyzacja
i modernizacja sektora żywno-
ściowego oraz rozwój obszarów
wiejskich na lata 2004 – 2006”
(SPO ROLNICTWO).

Nabór wniosków w ramach
powyższego działania odbywał
się pomiędzy 16 maja i 30 czerw-
ca br. Departament Integracji Eu-
ropejskiej przyjął 168 wniosków
o dofinansowanie realizacji
projektów, na łączną kwotę 28
692 425,60 zł. Dostępna aloka-
cja środków dla województwa

w ramach Działania wynosi
15 321 808, 81 zł.

Wnioski o dofinansowanie zo-
stały złożone przez samorządy
gminne - 64 spośród 103 zachod-
niopomorskich gmin wiejskich i
miejsko – wiejskich, uprawnio-
nych do wnioskowania.

Wnioskodawcy mogli maksy-
malnie wnioskować o kwotę 450
tysięcy złotych i takich projektów
przyjęto trzynaście. Przeciętna
wnioskowana kwota to 170
788,25 zł. Najmniejsze inwesty-
cje zamykały się w kwotach od
kilku do kilkunastu tysięcy zło-
tych. Średnio, każda gmina złoży-
ła 2,6 projektu, ale były takie sa-
morządy, które przedstawiły aż
dziewięć różnych pomysłów na
inwestycje. Zgłoszone projekty
najczęściej dotyczyły budowy lub
modernizacji i wyposażenia świe-
tlic wiejskich oraz budowy pla-
ców zabaw, nieco rzadziej –
kształtowania centrów wsi i bu-
dowy obiektów turystycznych

oraz sportowych. Większość
projektów skoncentrowało się na
działaniach związanych z zaspo-
kojeniem potrzeb społecznych i
kulturalnych mieszkańców. Cie-
kawostką jest, że żaden z projek-
tów nie dotyczył bezpośrednio
promowanych w SPO ROLNIC-
TWO pomysłów na podniesienie
atrakcyjności inwestycyjnej ob-
szarów wiejskich i małych miast.

10 listopada br. Zarząd Woje-
wództwa Zachodniopomorskie-
go podjął uchwałę zatwierdzającą
67 z 122 projektów zarekomen-
dowanych przez Regionalny Ko-
mitet Sterujący do dofinansowa-
nia. Łączna kwota zatwierdzo-
nych projektów to 13 443 742, 93
zł. (po kursie 3, 9009 zł./ 1 Euro).
Podejmując uchwałę, Zarząd
Województwa pozostawił nieroz-
dysponowaną kwotę w wysoko-
ści 1 532 180,88 zł., stanowiącą
10% alokacji, na pokrycie ewen-
tualnych różnic kursowych w
Programie.      (r)

Gminy stara³y siê o pieni¹dze na odnowê wsi i zachowanie dziedzictwa kulturowego

168 wniosków
– na 67 bêd¹ pieni¹dze

(ZŁOCIENIEC) Zimą staramy
się na bieżąco informować, co jest
wyświetlane w naszym kuriozalnym
złocienieckim kinie. Nie da się nie
napisać, że kina prowincjonalne
maja swój oczywisty urok, z tym za-
strzeżeniem, że  w kinie MEWA te
uroki przechodzą najśmielsze ocze-
kiwania.

Tym razem zapraszamy na obraz
KURCZAK MAŁY. Bilet za 11 zło-
tych. Od 9 grudnia do 11. Początek
seansu godzina 19.00. KURCZAK ...
to produkcja USA. Reżyseria Marc
Kindal. Projekcja 77 minut.

Kolejny tytuł – LEGENDA ZOR-
RO. Bilet za 11 złotych. Od 16 grud-
nia do 18. Granie od 19.00. Przygodo-
wy, dramat – zapisano w reklamie
tytułu. Western. Produkcja USA.
Reżyser – Martin Campbell. Wyko-
nawcy: Antonio Banderas, Catheri-
ne Zeta – Jones, Giovanna Zacarias,
Raul Mendes. Wszystko w czasie
129 minut.

Złocieniecki Ośrodek Kultury, 78
– 520 ZŁOCIENIEC, ul.. Połczyńska
6, tel. 0 94 36 71 455, telefax: 0 94 36
71 139. e mail: zokzloc@pro.onet.pl

          Tadeusz Nosel

Kino prowincjonalne, tytu³ œwiatowy

NADCI¥GA ZORRO
Don Alejandro de la Vega prowadzi spokojne

życie, ma dziesięcioletniego syna, Joaquina.
Nadal jako zamaskowany jeździec – Zorro, spie-
szy na pomoc biednym i uciśnionym, ale dużo
czasu poświęca też spokojnemu życiu rodzinne-
mu. Jest rok 1851 – trwają przygotowania do
wejścia Kalifornii w skład USA jako 31. stanu.
Don Alejandro odkrywa intrygę chciwych biz-
nesmenów i polityków działających w tajnym
stowarzyszeniu Rycerzy Aragonii, mających
zamiar storpedować ten proces.

Elena stawia męża przed wyborem: życie ro-
dzinne albo czynienie sprawiedliwości. Gdy Ale-
jandro łamie dane jej słowo i znowu zakłada
maskę, Elena występuje o rozwód. Zorro krzy-
żuje plany bogaczy, lecz grozi mu rozpad rodziny.

Historia Kurczaka Małego, wyszydzone-
go przez wszystkich za to, że spadające mu na
głowę żołędzie wziął za kawałki nieba. Kur-
czak bardzo chciałby odzyskać utracony sza-
cunek. Kiedy prawie mu się to udaje, rzeczy-
wiście kawałek nieba ląduje mu na głowie.
Okazuje się, że naszej planecie zagraża niebez-
pieczeństwo z kosmosu.

Kiedy latające talerze przybywają do mia-
sta, nikt nie wie, co robić. Mieszkańcy wpa-
dają w panikę. Kurczak Mały wraz z grupą
przyjaciół postanawia ruszyć światu na ratu-
nek. Losy Ziemi nagle zaczynają zależeć od
świnki, rybki, kaczki oraz niewyrośniętego
kurczaka.
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(POWIAT) Na poniedziałkowej se-
sji rady powiatu drawskiego radni roz-
patrzą skargę radnych gminy Wierzcho-
wo na Zarząd Dróg Powiatowych. Za-
rzucili w niej dyrektorowi ZDP, że ten
nie dotrzymuje deklarowanych przez
siebie terminów realizacji wniosków
zgłaszanych przez wierzchowskich
radnych.

Po rozpatrzeniu skargi Komisji Re-
wizyjnej Rady Gminy Wierzchowo, z
dnia 18 sierpnia br., Rada Powiatu
Drawskiego ma ją przyjąć uchwałą
jako zasadną.

W projekcie uchwały napisano, że
“Skarżący zarzuca w skardze niedotrzy-
mywanie przez Dyrektora Zarządu
Dróg Powiatowych deklarowanych
przez niego terminów realizacji interpe-
lacji zgłaszanych przez radnych Rady
Gminy Wierzchowo. Dyrektor Zarządu
Dróg Powiatowych w Drawsku Pom. w
piśmie z dnia 29.08.2005 r. poinformo-
wał, że w okresie od 1.01.2005 r. do dnia
złożenia skargi, tj. do 18.08.br. z gminy
Wierzchowo wpłynęło do ZDP w Draw-
sku Pom. pięć interpelacji dotyczących
dróg powiatowych na terenie gminy
Wierzchowo. Interpelacje dotyczyły:

- uzupełnienia poboczy na drodze Nr

(ZŁOCIENIEC) Skupia tu uwagę bu-
dowa ronda przy zabytkowym budynku
Poczty, u zbiegu czterech ulic. Mówi pan
Józef Filinowicz, emerytowany komen-
dant miejscowej policji. - Nie jestem mal-
kontentem, ale chce zauważyć, że rondo
można bylo pomyśleć z większym rozma-
chem. Zrobić je bardziej pojemnym ze
względu chociażby na gabaryty pomykają-
cych juz wszędzie TIR-ów. Także dlatego
że te samochody rozpędzone od strony uli-
cy Połczyńskiej będą musiały ostro hamo-
wać by się zmieścić w rondzie. Niemcy
kiedyś tak myśleli o komunikacji w Zło-
cieńcu, których zamysły my dopiero dzi-
siaj modernizujemy, ale bez otwarcia sie tez
na lata przyszłe, a właściwie na ich dziesiąt-
ki, a może dalej. Rondo podoba mi sie. To
akurat w tym miejscu przyda miastu pełne-
go wyrazy, unowocześni go. A do tego to

(DRAWSKO POM.) Drawska pro-
kuratura, na wniosek Urzędu Kontroli
Skarbowej oskarżyła  radnego miejskiego
Tadeusza Pilipca o popełnienie przestęp-
stwa z artykułu 233 par. 1 i 6 kodeksu
karnego.

„Oświadczenie składam świado-
my(a), iż na podstawie art. 233 ? 1 Kodek-
su karnego za podanie nieprawdy lub
zatajenie prawdy grozi kara pozbawienia
wolności?. - taka formułka widnieje pod
każdym oświadczeniem majątkowym,
jakie składają radni każdego roku.

Art. 233 par. 1 mówi, że kto składając
zeznanie mające służyć za dowód w po-
stępowaniu sądowym lub w innym po-
stępowaniu prowadzonym na podstawie
ustawy zeznaje nieprawdę lub zataja
prawdę, podlega karze pozbawienia wol-
ności do lat 3. Paragraf 6 tego artykułu sta-
nowi, że przepisy par. 1-3 oraz 5 stosuje
się do osoby, która składa fałszywe
oświadczenie, jeżeli przepis ustawy
przewiduje możliwość odebrania
oświadczenia pod rygorem odpowie-
dzialności karnej.

Jak się dowiedzieliśmy, drawska pro-
kuratura prowadząca dochodzenie w tej
sprawie, na wniosek Urzędu Kontroli
Skarbowej, wniosła akt oskarżenia do
Sądu Rejonowego w Drawsku Pomor-
skim 28 września br. 29 listopada sprawa
po raz kolejny stanęła na wokandzie, ale
została odroczona, gdyż nie stawił się
jeden ze świadków.

Jednak, jak nam powiedział prezes
Sądu, sprawa ma zostać zakończona jesz-
cze w grudniu.

Radny Tadeusz Pilipiec wraz z bratem
Henrykiem prowadzą spółkę cywilną
Meblokwen przy ul. Starogrodzkiej w
Drawsku Pom. W minionym roku z tytu-
łu diet radnego pobrał on 6.636 zł. Jako
radny jest osobą publiczną, która  ma
obowiązek godnego reprezentowania
wyborców i im służenia. Do sprawy po-
wrócimy w kolejnych wydaniach.   KAR

Na wniosek Urzêdu Kontroli Skarbowej

PROKURATURA
OSKAR¯Y£A RADNEGO
Grozi mu kara wiêzienia do lat 3!

Radni Wierzchowa skarżą się
na Zarząd Dróg Powiatowych

1991 Z w Żeńsku z dnia 26.04.2005 r.,
- remontu drogi powiatowej Nr 1991

Z w Żeńsku z dnia 26.04.2005 r.
- remontu drogi powiatowej Nr

2008Z Świerczyna - Ostrzep z dnia
26.04.2005 r.,

- uzupełnienia żywopłotu na ul. Dłu-
giej w Wierzchowie z dnia 30.05.2005 r.

- zlikwidowania zaniżenia na skrzy-
żowaniu drogi Nr 1994Z w Będlinie z
dnia 30.05.2005 r.

- zaniżenia pobocza na drodze po-
wiatowej Nr 1996Z Żabin - Nowe Laski
z dnia 06.07.2005 r.

Z pism kierowanych przez ZDP w
Drawsku Pom. do składających interpe-
lacje jak również z pisma dyrektora ZDP
z dnia 29.08.2005 r. wynika, że zgłasza-
ne interpelacje nie zostały zrealizowane
w terminach podawanych przez adresa-
ta interpelacji. Udzielając odpowiedzi
na interpelacje dyrektor ZDP wskazy-
wał ściśle określone terminy wykonania
interpelacji tj. dzień, miesiąc. Niedo-
trzymanie terminów realizacji interpela-
cji nie były jednak zawinione przez nie-
go, a wynikały z przyczyn od niego nie-
zależnych, tj. braku środków na remon-
ty dróg, warunki pogodowe. O przesu-
nięciach terminów realizacji interpelacji

zainteresowani nie byli na bieżąco infor-
mowani. Pismem z dnia 8.11.2005 r.
Dyrektor ZDP zawiadomił Przewodni-
czącego Rady Powiatu o wykonaniu
wszystkich robót drogowych, których
dotyczą interpelacje zgłaszane przez
radnych z Wierzchowa.”

Dyrektorowi radzi się, by “ze wzglę-
du na charakter prowadzonej działalno-
ści przez Zarząd Dróg Powiatowych nie
podawał w odpowiedziach na interpela-
cje ściśle określonych terminów realiza-
cji prac poprzez wskazanie dnia i miesią-
ca, a określał te terminy kwartalnie, czy
półrocznie. Ryzyko przekroczenia ter-
minów byłoby wówczas o wiele mniej-
sze, a tym samym można by uniknąć za-
rzutów podobnych do podniesionych w
przedmiotowej skardze”.         (r)

RONDO, DOJAZDY DO PODWÓREK
także ładny współczesny obiekt architek-
toniczny w pobliżu rozpoznawanego wszę-
dzie atrakcyjnego, historycznego już bu-
dynku Poczty polskiej. -

Przy okazji budowy ronda mieszkańcy
Złocienca pytają o dojazdy do podwórek
przy ulicy Mickiewicza na wysokości ap-
teki i przy bu-
dynku tuz za
Poczta. Także
o realność ter-
minu zakoń-
czenia budowy
przewidziane-
go na 20 grud-
nia. We wtorek
rano stwierdzi-
liśmy na miej-
scu, że dojazd
do podwórek
za apteka jest
juz gotowy.
Przy okazji zobaczyliśmy, jak wysoko be-
dzie podniesiony poziom jezdni na ulicy
Mickiewicza w stosunku do poprzedniego.

Są pytania także o dojazd do podwór-
ka miedzy budynkiem Poczty a numerem
3 przy Mickiewicza oczywiście. Także na
miejscu usłyszeliśmy, że tu wjazd nie be-
dzie remontowany. Tylko chodnik i ewen-
tualnie ubytki w dojeździe po zamonto-
waniu tam studzienki.

Nie ma już tez bezpośredniego połą-
czenia ulicy Marszałka Józefa Piłsudskie-
go z samym rondem. W ten sposób ta ulica
definitywnie została przeznaczona na dep-
tak, co w połączeniu z zamierzona budową

w pobliżu Spichlerza i renowacja tegoz
sprawia, że ten zakątek Złocienca juz w
najbliższej przyszłości stanie sie drugim, a
właściwie trzecim bardzo istotnym punk-
tem w centrum miasta. Drugim – centrum
handlowe w byłej Agacie. Do tego wszyst-
kiego w okolice Spichlerza będzie można

dojechać także od
strony ulicy Trze-
ciego Pułku piecho-
ty. Tam juz wybudo-
wano część drogi. Na
miejscu bez trudu
można zobaczyć, jak
droga w przyszłości
będzie przebiegać.

We wtorek
chodnik przy Po-
czcie był całkowicie
zablokowany. Nie
do przejścia. Akurat
kończono kładze-

nie nowego, wysokiego krawężnika. Ron-
do w grudniowej mgle jawiło się jakby post-
surrealistyczny obraz z kilkudziesięcioma
postaciami robotników poprzebieranych
w narzuty na robocze ubranie, narzuty w ja-
skrawo pomarańczowej barwie.

Tego dnia bez wysiłku można bylo
dostrzec bardzo wyraxnie zarysowujący
sie kształt przyszłego ronda. Przypadko-
wi rozmówcy Tygodnika obawiali się, czy
nie jest ono czasem za wąskie, czy w
maleńki przesmyk juz wyłożony asfal-
tem potrafią trafić kierowcy rozpędzo-
nych TIR – ów. A do tego wszędzie wi-
doczny poniemiecki bruk jeszcze ponie-
mieckiej ulicy, znów przez Polaków przy-
krywany kolejną odmiana asfaltu, tym
razem “rondowego”.

Łącznik miedzy ulicą Połczyńska a I
Dywizji Wojska Polskiego był zabloko-
wany. Tedy na I Dywizji nie ma wjazdu. Do
wysokości numeru 1 na tej ulicy położono
nowy chodnik. To w ramach ronda oczy-
wiście. Pod oknami budynku zostawiono
miejsce na pokaźnych rozmiarów klomb.
Zreszta, pod tymi oknami, zawsze bylo
zielono.

I, na koniec, odpowiedź na pytanie o
losy Pomnika Żołnierza Polskiego na
przeciwko Poczty. We wtorek kończono
budowę postumentu. Z jego dwóch stron
postawiono dwie stylowe lampy. Z tego,
ci Tygodnikowi wiadomo, dawny Po-
mnik wraz z końcem budowy ronda po-
wróci na swoje dawne, złocienieckie
miejsce.   Tadeusz Nosel

Tu dojazdu nie bêdzie
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OFERTY
PRACY PUP

12. Kierownik zakładu pracy
Wymagania: staż  pracy w ww zawo-
dzie, doświadczenie w handlu i ob-
rocie zbożem Kontakt: AL.-SAMER
Spółka z o.o. ul Słoneczna 5, 78-500
Drawsko Pom.tel. (0-94) 36-320-91
13. Główna księgowa
Wymagania: wykształcenie mini-
mum średnie, wymagany staż na sta-
nowisku,   obsługa komputera, zna-
jomość programu finansowo-księ-
gowego “ Rewizor” i płacowego
“Gratyfikant”. Kontakt: SKR Draw-
sko Pom. tel.094 3632347 lub
602554887
14. Krawcowa
Wymagania: praktyka w zawodzie,
szycie na miarę.
Kontakt: Elżbieta Musiał ul. Obr.
Westerplatte 8, 78-500 Drawsko
Pom.  tel. 0-606-34-62-73
15. Pracownik biurowy
Wymagania: dobra znajomość języ-
ka niemieckiego.
Kontakt telefoniczny: 0-698-624-
820, osoby z Drawska Pom.
16. Technik instalacji wodno-kana-
lizacyjnej
Wymagania: aktualne uprawnienia,
praktyka ww. zawodzie
Kontakt: WAK Oleszno, tel. 36-740-
31 Tadeusz Sochacki
17. Piekarz
Wymagania : wymagany staż pracy
w ww zawodzie.
Kontakt: Piekarnia Wasilewski, ul.
Kościuszki 8, 73-155 Węgorzyno,
Tel. 0-91 39-71-459 lub 39-71-730
Praca w Węgorzynie.
18. Technik drogowy
Wymagania: wykształcenie kierun-
kowe, wymagany staż pracy
Kontakt: Drawskie Przedsiębior-
stwo Robót Drogowych ul. Złocie-
niecka 22A, 78-500 Drawsko Pom.
tel. 36-320-75,
19. Elektryk  do 1 KW
Wymagania: aktualne uprawnienia,
praktyka ww. zawodzie Kontakt:
PPUH Walerian Grzegorz Fabich, ul.
Starogrodzka 33, 78-500 Drawsko
Pom. tel. 0-94 36-345-31
20. Kierowca kat. C+E
Wymagania: aktualne uprawnienia,
świadectwo kwalifikacyjne,
praktyka ww. zawodzie.
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33,
78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-
345-31
21. Kierowca kat. B – Przewóz osób
Wymagania: aktualne uprawnienia,
praktyka ww. zawodzie
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33,
78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-
345-31

(POWIAT) W połowie listopada
dyrektor Szpitala Powiatowego im.
Matki Teresy z Kalkuty w Drawsku
Pom. Elbieta Goluba-Kot zwróciła
się z prośbą do rady powiatu o umoż-
liwienie jej wydzierżawienia nieru-
chomości na terenie szpitala. Chcia-
łaby wydzierżawić firmie zewnętrz-
nej laboratorium, pomieszczenie
pralni oraz stację dializ.

O tym, czy tak się stanie, zdecy-
dują radni na poniedziałkowej sesji
rady powiatu. Zarząd powiatu pozy-
tywnie ustosunkował się do wnio-
sków dyrektor szpitala i w projek-
tach uchwał rekomenduje radnym
ich przyjęcie.
STACJA DIALIZ

Dyrektor chciałaby wydzierża-
wić stację hemodializy wraz ze stacją
uzdatniania wody o powierzchni
250,5 mkw. „Przejęcie działalności
przez specjalistyczny podmiot spo-
woduje prawidłowe zabezpieczenie
lekarskie zgodnie z wymogami
NFZ.” - napisano w uzasadnieniu do
uchwały.  Firma miałaby przejąć
wszystkich pracowników na pod-
stawie art.231 k.p. Stacja wydzierża-
wiona miałyby być wraz z aparaturą
i sprzętem na 10 lat. Rada Społeczna

LABORATORIUM
Wydzierżawiona miałaby być

również pracownia diagnostyki
laboratoryjnej o pow. 242 mkw.
Dyrektor przekonuje radnych, że
dzierżawa laboratorium „spowo-
d u j e

wprowadzenie systemu informa-
tycznego umożliwiającego ścisłe
rozliczenie wykonywanych ba-
dań przez poszczególnych lekarzy
dla konkretnych procedur me-
dycznych oraz nastąpi podnie-
sienie jakości usług.” Firma prze-

jęłaby pracowników oraz zainwe-
stowała w sprzęt. W tym przypad-
ku okres dzierżawy wynosiłby 3
lata.
PRALNIA NA DIALIZY

Dyrektor wnioskuje o wydzierża-
wienie wolnej po-
wierzchni w bu-
dynku pralni o
pow. 800 mkw Cie-
kawostką jest, że w
tym obiekcie mia-
łaby być utworzo-
na nowa stacja
dializ.

R a d a
S p o ł e c z n a
szpitala ma
inne zdanie
w tych spra-
wach. Nega-
tywnie za-
opin iowa ła
wnioski do-
t y c z ą c e

dzierżaw stacji dializ i laborato-
rium, ale poparła pomysł wydzier-
żawienia budynku pralni z za-
strzeżeniem, że nie zgadza się na
urządzenie w nim nowej stacji dia-
liz. Ostateczną decyzję podejmą
radni.    KAR

W poniedzia³ek radni zdecyduj¹ o zmianach w szpitalu

DYREKTOR CHCE WYDZIER¯AWIAÆ,
RADA SPO£ECZNA MÓWI NIE

(ZŁOCIENIEC) Podajemy Czy-
telnikom Tygodnika harmonogram
wypłat świadczeń rodzinnych oraz
zaliczki alimentacyjnej w grudniu
bieżącego roku.

WYPŁATY: A – E; dzień 12 grud-
nia. G – K; dzień 13 grudnia. L – P: 14
grudnia. R – T: dzień 15 grudnia. U –
Z; dzień 16 grudnia.

Osoby, które nie będą mogły po-
brać świadczeń w swoich terminach,
będą mogły je odebrać 19 grudnia.   o.m

TERMINY ŒWIADCZEÑ
RODZINNYCH i ZALICZEK
ALIMENTACYJNYCH

(ZŁOCIENIEC) Polska Agen-
cja Rozwoju Przedsiębiorczości,
Stowarzyszenie Inicjatyw Spo-
łecznych i Gospodarczych Powia-
tu Drawskiego, punkt konsulta-
cyjny dla małych i średnich przed-
siębiorstw – punkt czynny: ponie-
działki – piątki od 8 do 15.00. w
czwartki od 9 do 16.00. Telefax: 0 94
36 70 084, 36 70 016. Stary Rynek,
Złocieniec.            Tadeusz Nosel

PUNKT
PRZEDSIÊBIORCZYCH

(ZŁOCIENIEC) Zostały tu przez
miejscowa Rade przyjęte stawki po-
datków i opłat lokalnych na zbliżają-
cy sie rok. Nie ma w nich różnicy
między rokiem kończącym się a przy-
szłym. Za jeden metr kwadratowy w
podatku od nieruchomości (po-
wierzchni użytkowej): od budynków
lub części mieszkalnej – 0,54 złotego.
Jesli w tym działalność gospodarcza
to – 17,98 złotego. W świadczeniach
zdrowotnych (zajęcie na prowadze-
nie takiej działalności) – 3,61 złotego.
Od innych budynków (komórki, ga-
raże i podobne) 6,01 złotego. Od
budowli – 2 % ich wartości.

PODATEK OD GRUNTÓW
Pod zbiornikami wodnymi – 3,52

złotego za jeden ha. 0,18 złotego od
pozostałych gruntów.

Przedstawiona przez burmistrza
cena żyta służąca do ustalenia po-
datku rolnego na 2006 rok została
określona na podstawie komunikatu
Prezesa Głównego Urzędu Staty-
stycznego z dnia 17 października

2005 roku – maksymalna cena 27,88
złotego oraz uchwały Rady Złocie-
nieckiej z grudnia 2001 roku. Cena
żyta wg uchwalonego dokumentu
stanowi 80 % ceny maksymalnej
ogłoszonej przez Prezesa GUS. To
22,30 złotego.

Do tej wysokości obniżono
średnią cenę skupu żyta przyjmowa-
na jako podstawa obliczenia podat-
ku rolnego, w związku z czym poda-
tek rolny za rok podatkowy 2006 na
obszarze gminy Złocieniec wynosi:
1. od 1 ha przeliczeniowego gruntów
gospodarstw rolnych – 55,775 złote-
go. 2. Od 1 ha fizycznego pozosta-
łych gruntów – 111, 50 złotego.
Dopowiedziano, że inkasentami
podatku rolnego od osób fizycz-
nych zamieszkałych na terenie da-
nego sołectwa gminy Złocieniec
będą sołtysi tego sołectwa. Przy-
sługuje im wynagrodzenie za ter-
minowe wpłacanie podatku rolne-
go do budżetu gminy w wysokości
20 % kwoty podatków pobranych
przez inkasentów.      o.m

20 % dla inkasentów - so³tysów

PODATKI W GMINIE ZŁOCIENIEC
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(ZŁOCIENIEC) Poinformowa-
no w Złocieńcu o definitywnym za-
kończeniu następujących inwesty-
cji: 1. Wodociąg Stare Worowo –
Warniłęg ze stacja podwyższonego
ciśnienia. Protokół odbiory jest
sygnowany data wrześniowa. 2. Ka-
nalizacja sanitarna Osiedla Cieszyń-
ska – protokół z października. 3. Wo-
dociąg Osiedle Cieszyńska II – Złocie-
niec, protokoły też z października.  (n)

(ZŁOCIENIEC) Otwarto nową agencję Banku Spółdzielczego.
Przy ulicy Krętej 18 A. W Złocieńcu oczywiście. Agencja przyjmuje
opłaty, realizuje czeki. Prowizje – energia: zero złotych. Telekomu-
nikacja – 0,99 złotego. Wpłaty do ZGM – 0,50 złotego. Pozostałe ra-
chunki – 2,70 złotego.

Tam również usługo ksero i fax. Agencja czynna od poniedziałku
do piątku od 8.30 do 14.00. I w te dni od 15.00 do 17.00. Soboty:
od 9.00 do 14.00.          (N)

Nie widaæ (bo pod ziemia),
a po¿ytek wielki

PO RURACH
DO EUROPY (ZŁOCIENIEC) Urucho-

miono nowy kantor wymiany
walut. Ulica Czaplinecka 14 A
w Złocieńcu naprzeciwko SA-
LONU FIATA. Obiecują najlep-
sze ceny w mieście. Prowadzą
transakcje z podmiotami go-
spodarczymi. Podpowiadają
możliwość negocjacji cen.
Uwaga: KANTOR czynny także
w niedziele.     (n)

NOWY
KANTOR
W ZŁOCIEŃCU

AGENCJA BANKU
SPÓ£DZIELCZEGO PRZY KRÊTEJ
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(ZŁOCIENIEC) Echa proble-
mów szpitala w Drawsku Pomorskim
docierają oczywiście do Złocieńca.
Także na sesje Rady. W jej składzie
jest dwóch lekarzy. W przypadku
Piotra Jurskiego już pojawiają się na-
wet sugestie, by tego młodego radne-
go, a już znakomicie zasłużonego w
pracy na rzecz miasta, zachęcać do
startu w przyszłorocznych wybo-
rach burmistrza Złocieńca. Propozy-
cja o tyle zaskakująca, co i interesują-
ca. Byłoby to przełamanie odwiecz-
nych złocienieckich układów, podob-
ne do zbliżającej się prezydentury
Lecha Kaczyńskiego.

Drugi z lekarzy, to Józef Szunie-
wicz, interesujący się przede wszyst-
kim ratownictwem medycznym, ale
to za jego przyczyną tego dnia na sesji
w Złocieńcu, szpitalna kwestia prze-
ciągnęła się aż do dwóch godzin. Rad-
ny, pan Józef, z uporem drąży też
temat możliwości produkcji tutaj
wierzby energetycznej i upraw pod
biopaliwa. Z tą problematyką trzeba
poczekać do definitywnego odejścia
Aleksandra Kwaśniewskiego, który
ustawę o biopaliwach właśnie zawe-
tował. Ta gałąź przemysłu, jak obec-
nie słychać, znakomicie się ma w
Niemczech i we Francji. Czyżby pol-
ski interes to złoża ropy w Iraku, cią-
gle bardzo iluzoryczne, a nie własne
biopaliwa? Nawet najbardziej miaro-
dajne dzienniki tego pytania nie za-
dają.

Stanisław Baliński to były radny
powiatowy, obecnie nadal w Radzie
Społecznej Szpitala. To bardzo krwi-
sta postać, operująca nieraz zaskaku-
jącymi formami wypowiedzi, czło-
wiek nie tylko lubujący się w kwieci-
stych przemowach, ale i potrafiący to
czynić.

I na koniec prezentacji – Zbigniew
Henryk Czarnota. Niedawny kandy-
dat na fotel starosty powiatowego i –
zdaje się – radny powiatowy, który ze
względu na stopień zaangażowania
się w pracę Rady Powiatu, może bar-
dzo poważnie liczyć się z konieczno-
ścią powtórnego ubiegania się o to za-
szczytne stanowisko. Gdyby H.Z.
Czarnota w swoim czasie został sta-
rostą w Drawsku Pomorskim, dzisiaj
Szpital Powiatowy byłby w zupełnie
innej kondycji finansowej i organiza-
cyjnej. To ten radny opracowuje
obecnie finansowy plan ratunkowy
dla Szpitala, który ma być rozpatrzo-
ny na sesji Rady Powiatu dwunastego
grudnia. Dodam – syn radnego powia-
towego ze Złocieńca jest lekarzem.

Przy okazji tej prezentacji, jak wi-
dać, mamy już nie tylko kandydata na
fotel burmistrza Złocieńca, ale i z tego
miasta starostę. Nawiasem, dobrze
byłoby, aby fotel starosty był kaden-
cyjne dzielony między Drawsko Po-
morskie, Czaplinek, Kalisz Pomor-
ski. To sugestia Tygodnika. Teraz na
szczycie powiatu kolej na Złocieniec.

Oddajmy głos Józefowi Szuniewi-
czowi. - Dochodzą do nas słuchy o cią-

gle pogarszającej się kondycji finanso-
wej drawskiego Szpitala. Bardzo pro-
szę o wyjaśnienia tych zagadnień
przez członka Rady Społecznej Szpi-
tala, pana Stanisława Balińskiego. -

STANISŁAW BALIŃSKI: Spo-
dziewałem się, że to, o czym będzie-
my dzisiaj rozmawiać, na złocieniec-
kim spotkaniu samorządu pojawi się
kilka sesji wcześniej. Ale, uważam, że
lepiej późno niż wcale. Jeśli chodzi o
sprawy finansowe Szpitala, to jego
sytuacja jest zła. Nie będę w tym
wystąpieniu wchodził w szczegóły
zobowiązań Szpitala, jego długów.
Powiem krótko: jest tego około jede-
nastu milionów złotych. Ponad sie-
dem tak zwanych wymagalnych. Te

ostatnie powodują bardzo złe konse-
kwencje. W związku z tym, to moje
osobiste zdanie, istnienie Szpitala
jest w ogóle zagrożone. Co prawda, i
to powiem, jest taki moment, w któ-
rym należy schylić czoła przed Radą
Powiatu Drawskiego, gdyż ta jedno-
głośnie poparła program restruktury-
zacyjny przewidujący poręczenie
kredytu na siedem milionów złotych.
To dałoby pożyczkę bankową na cele
Szpitala, a równocześnie mielibyśmy
do czynienia ze zmniejszeniem kosz-
tów, co zaraz wyjaśnię.

Te siedem milionów złotych, to są
pieniądze niezbędne dla codziennego
funkcjonowania Szpitala. Jak woda
rybie. Inaczej, jeśli nie będzie tych
pieniędzy, według mnie, szpital nie
pociągnie dalej. Najlepszym dowo-
dem tutaj jest wysokość różnych ko-
niecznych płatności i niemożność ich
spłacania, czyli - kolosalne zadłuże-
nie. Pieniądz, który może być otrzy-
many od banku w formie kredytu, nie
jest pieniądzem łatwym. Bank, z któ-
rym prowadzone są rozmowy o kre-

dycie, chce bezwzględnie doprowa-
dzić do zbilansowania wydatków i
przychodów Szpitala i jest to waru-
nek sine qua non pożyczki. Aby
otrzymać pożyczkę trzeba dokonać
niezbędnych oszczędności. Tu myślę
o stronie administracyjnej Szpitala i –
niestety – co jest najbardziej oprote-
stowywane – o oszczędnościach ka-
drowych.

Dyrekcja drawskiego Szpitala,
przedstawiając program restruktury-
zacji zakładu, wzięła pod uwagę
wszystko, co jest możliwe, aby
zmniejszyć jego koszty. Zrezygno-
wano z ochrony Szpitala. Nastąpiła
redukcja części administracji. Pani
dyrektor zwolniła nawet swoją sekre-

tarkę w to miejsce zatrudniając staży-
stę. Zmniejszone zostały kwoty co-
dziennie idące na wyżywienie pacjen-
tów. Trudno jest mi wypowiadać się
na temat – słusznie to, czy nie? Ale,
najbardziej bolesne jest, że w progra-
mie restrukturyzacji  przewidzianych
do zwolnienia jest około trzydzieści
pielęgniarek – tak zwanego białego
personelu. To bardzo drastyczna
sprawa. Związki zawodowe prote-
stują. W moim pojęciu, jako przedsta-
wiciela Rady Społecznej Szpitala, to
lepiej jeżeli pracę straci  kilkanaście
czy nawet kilkadziesiąt osób, niż
szpital miałby upaść.

Społeczna Rada Szpitala, której w
imieniu złocienieckiej Rady jestem
członkiem, to nie jest dodatkowy
związek zawodowy. Te w szpitalu są
rozlegle rozbudowane i, oczywiście,
słusznie walczą o prawa swoich pra-
cowników. My, jako członkowie
Rady Szpitala musimy dbać o coś in-
nego: musimy walczyć o prawa pa-
cjenta. Twierdzę, że szpital jest jak
kościół. Kiedyś, gdy byłem młody,

uczono mnie, że kościół to nie budy-
nek, tylko stowarzyszenie wiernych
wyznających wspólne zasady. A
szpital, to też nie budynek, to nawet
nie personel, szpital do potencjalni i
aktualni pacjenci, czyli cała nasza po-
pulacja. Dlatego dla dobra całego
mieszkającego tu społeczeństwa
trzeba podjąć nieraz drastyczne kro-
ki, żeby szpital, jako dobro po-
wszechne, został utrzymany.

Sytuacja, w jakiej obecnie znajdu-
je się Szpital, jest absolutnie niemoż-
liwa do kontynuowania. Oto kilka da-
nych liczbowych. Nie wiem, czy kto-
kolwiek zdaję sobie sprawę, że w roku
ubiegłym same koszta egzekucyjne i
sądowe wyniosły 750 tysięcy zło-
tych. W tym komornik wziął 648 ty-
sięcy. Koszta postępowania sądowe-
go 248 tysięcy. To wszystko razem z
dodatkami  – powtórzę – 750 tysięcy
złotych. Zwracam tu jeszcze raz uwa-
gę, że Szpital nie tylko ma dług, ale ten
dług robi się coraz większy. To
wszystko w związku z tym, że kosz-
ta narastają. W 2004 roku odsetki od
nieterminowego zapłacenia faktur
wyniosły 676 tysięcy złotych. Są to
koszta, których można uniknąć, jeśli
będziemy mieli nowy kredyt i możli-
wość spłacenia swoich zobowiązań.
W tej chwili sytuacja wygląda tak, że
Szpital jest złotym jajkiem dla pana
komornika, który bierze ponad pół
miliona złotych rocznie. Zresztą, w
tym roku już  koszta egzekucyjne i są-
dowe są też niemałe. Sam komornik
wziął 274 tysiące. Koszty postępo-
wania sadowego 111 tysięcy złotych.
I, co ciekawe, między innymi bur-
mistrz zabrał 11 800 złotych. Chciał-
bym się przy tej kwestii zatrzymać.

Pan burmistrz Drawska Pomor-
skiego twierdzi, że to jest Szpital po-
wiatowy. I rzeczywiście: to jest Szpi-
tal powiatowy. Można również po-
wiedzieć, że to jest szpital nas
wszystkich. Jego imię – Matki Teresy
z Kalkuty. Ale, jako zakład pracy, to
zakład drawski. Dochodu do budżetu
gminy Drawsko Pomorskie Szpital
daje około pół miliona złotych rocz-
nie. Burmistrz od 2003 roku nie zwol-
nił Szpitala z żadnych opłat podatko-
wych nawet na grosz. Za dwa tysiące
czwarty rok, burmistrz Drawska
zwolnił szpital z opłat na sumę czte-
rech tysięcy, po tym, jak osobiście na
sesji Rady Powiatu ostro w sprawie
interweniowałem. Na dwa tysiące
czwarty rok powiedział, że nie da ani
grosza, bo i tak sześćdziesiąt tysięcy
złotych nie uratuje szpitala.  Dopiero,
jak wywołałem w tej sprawie wojnę,
to nastąpiło cudowne nawrócenie bur-
mistrza. Burmistrz zamienił się z
Szawła w Pawła. Powiedział, że zgo-
dzi się zrezygnować z podatku od nie-
ruchomości.

Druga sprawa, to sprawa niektó-
rych szanownych radnych naszego
powiatu. Ja będę o tym mówił głośno,
niech się o tym wszyscy dowiedzą,
tym bardziej, że nasza prasa dość

Sprawozdanie cz³onka Rady Spo³ecznej Szpitala w Drawsku Pomorskim - Stanis³awa Baliñskiego

FUNDACJA “¯YCIE i ZDROWIE”

Stanis³aw Baliñski
- cz³onek Spo³ecznej Rady Szpitala
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oględnie o tym wszystkim pisze.
Przewodniczący Komisji Zdro-

wia, członek Rady Powiatu, jego Za-
rządu, człowiek zawsze mieniący się
przyjacielem szpitala, nie dość, że
wyegzekwował należne mu pieniądze
za dostarczenie prądu – należało mu
się – ale, w międzyczasie czterdzieści
tysięcy, poborów  z tego tytułu już
wziął. Dzieje się to zgodnie z prawem,
w jego majestacie, i obawiam się, że w
majestacie prawa, przy pomocy ko-
mornika, niektórzy prominenci po-
wiatu drawskiego doprowadzą do
tego, że szpital padnie. A do tego
dopuścić nie możemy. Dlatego też
program restrukturyzacji, mimo, że
bardzo niekorzystny dla personelu,
musi być przyjęty, bo w innym razie
szpital padnie. A szpital paść nie
może, bo za nim stoi pacjent, którego
trzeba będzie wozić cztery razy dalej,
a nie wiadomo, czy dojedzie żywy. Ja
wiem, że teraz przed wyborami mod-
ne jest mówienie, nie zwolnić ani jed-
nego, ale – cudów nie ma, bo to jest
niemożliwe. Ja przecież też rozu-
miem tragedię tych ludzi, ale przecież
w tym wszystkim idzie o dobro ogól-
ne najwyższego rzędu. Trzeba wybie-
rać mniejsze zło.

Wspomniałem przed chwilą o sza-
nownych panach redaktorach z prasy.
Jedyny dziennik drawski, no, muszę
powiedzieć, że od czasu do czasu coś
jakoś bezstronnie napisze. Natomiast
Gazeta Drawska, niebieska, z panem
Rogalem, po prostu pisze półprawdy.
Pisze się tam, że jedyny przyjaciel
szpitala, to pan Żukowski, jedyny,
który szpitalowi coś daje. Nie pisze
się tego, co według mnie jest  najważ-
niejsze, że takich planów można by
zrobić tysiące, gdyby inaczej do za-
gadnienia podchodzili prominenci i
ludzie, którzy mają tego dosyć.  Mó-
wię tu konkretnie o burmistrzu Draw-
ska Pomorskiego.

Proszę Państwa, ja na sesji Rady
Powiatu Drawsko Pomorskie zobo-
wiązałem się, że wystąpię do proku-
ratury i zrobię to jeszcze w tym mie-
siącu. Bo sprawa odsetek i sprawa ko-
mornika jest prowadzona według pra-
wa i tego nie można podważać. To jest
tylko i wyłącznie sprawa moralnego
odczucia. Ale uważam, że potencjalni
pacjenci i ludzie, którzy są tym zain-
teresowani powinni wiedzieć
wszystko. I dlatego mówię, że mam
pretensje do części prasy, która tych
spraw nie naświetla pisząc jedynie,
no, już nie będę się powtarzał.

Proszę Państwa, kwestia jest taka,
że nasze społeczeństwo ma prawo
wiedzieć, kto wykańcza Szpital. Na-
sze społeczeństwo ma prawo wie-
dzieć, jakie będą tego konsekwencje.
A o tym się nie pisze. A, jak wspo-
mniałem, podam sprawę do prokura-
tura. Będzie to sprawa między Fun-
dacją a Szpitalem.

Czterdzieści  procent majątku
szpitala nie jest majątkiem szpitala.
Być może, że w tej chwili komuś za-

leży na tym, aby szpital padł, bo
czterdzieści procent będzie dla niego.
Ja nie chcę wyciągać wniosków, ale
pięć lat na sesjach Powiatowych Rad
walczę o Szpital, prawie na każdej,  w
prasie było to poruszane, a w dal-
szym ciągu nic się nie dzieje. I w dal-
szym ciągu Fundacja jest właścicie-
lem czterdziestu procent szpitala. I,
być może, ja nie mam na to dowodów,
ale, dąży do tego, by szpital szlag
trafił, wtedy wejdzie jako pełnopraw-
ny właściciel w tę część. Oczywiście
nie wystąpię przeciwko nikomu oso-
biście, zgłoszę tylko do prokuratora
to, że zostały podjęte działania na
szkodę instytucji wyższej użytecz-
ności.

Jeśli kogoś interesują szczegóły,
to dysponuję nimi. Chętnie każdemu
udzielę odpowiedzi.

Burmistrz Złocieńca, WALDE-
MAR WŁODARCZYK: Mam pyta-
nie o to, czy prawdą jest, że w ramach
restrukturyzacji Szpitala, taka dzia-
łalność, jak laboratorium oraz oddział
dializ przynoszą dzisiaj nie straty a
zyski – i że są również przedmiotem
podejścia do ich wydzierżawienia
przez inne podmioty. Wiem to bezpo-
średnio od pracowników laborato-
rium, bo miałem okazję do spotkania
się z nimi. Ludzie mówią, że już dzi-
siaj boją się o pracę. Czy prawdą jest,
że tam teraz są zyski i czy tam będzie
restrukturyzacja?

STANISŁAW BALIŃSKI. Na te-
mat zysków i strat nie będę się wypo-
wiadał. Jednak, ani laboratorium, ani
stacja dializ nie przynosi zysków ta-
kich, jakie przyniosłoby ich wydzier-
żawienie. Podmiot, który chce wy-
dzierżawić stację dializ, chce ją zwięk-
szyć o kilkanaście stanowisk. Uwa-
żam, że na tym może zyskać jedynie
pacjent. Dyrekcja Szpitala, nie prze-
kazując, nie sprzedając, tylko wy-
dzierżawiając, ma w umowie zagwa-
rantowane, że ani jedna pracownica,
czy to z laboratorium czy to z dializ
nie zostanie zwolniona. Natomiast,

gdyby nie zostało to przyjęte, będzie
konieczne zwolnienie dwóch lub
trzech pracowników personelu białe-
go. Jeżeli zostanie wszystko w gestii
Szpitala, będzie konieczność zwol-
nienia. Tam jest strach, że za rok, dwa,
to się zmieni, ale nie ma podstaw, aby
wyrokować w tej sprawie.

Radna Urszula Ptak: Od kilu lat
mówimy o stratach szpitala. Nie mó-
wimy o jego dochodach. A przecież
dochodem Szpitala jest każdy pacjent
z powiatu i spoza jego granic. Dlacze-
go się o niego nie dba? Dlaczego, po
prostu, działa się na szkodę Szpitala?
Znam to nie z teorii, a z codziennej
praktyki. No, to o kogo my dbamy: o
pacjenta czy o jakieś własne interesy?
Gdzie są te dochody? A Zakład Ener-
getyczny, jak i inne zakłady świadczą-
ce usługi na rzecz Szpitala, dbają
przecież o własne interesy!

STANISŁAW BALIŃSKI: Jeżeli
szef tego zakładu wie, że zawsze od
Szpitala dostanie pieniądze za energię
elektryczną, to przynajmniej, jako
członek Zarządu Powiatu, niech nie
udaje przyjaciela Szpitala. Bo Szpital
Zakładowi Energetycznemu za zwło-
kę w płatnościach płaci odsetki. A ko-
mornik przy okazji też się wynagro-
dzi. Czy to jest podejście do sprawy
Szpitala? Czy tak powinno być? Zo-
stawiam ten problem do namysłu dla
całej Szanownej Złocienieckiej Rady.

A jeżeli chodzi o działalność szpi-
tala na korzyść pacjenta. Nie można
powiedzieć, że Szpital drawski jest
idealny. Głosy są różne. Siedemnaście
procent pacjentów Szpitala drawskie-
go jest z łobeskiego. To o czymś
świadczy. Jest dużo rzeczy do napra-
wienia w Szpitalu. Tym niemniej jed-
nak, stawianie przez naszą kochaną
prasę tego, że Szpital drawski to jest
mordownia, umieralnia i wykańczal-
nia ludzi, jest działaniem na szkodę
Szpitala, a równocześnie przechodzi
to na szkodę pacjenta.

Radny RYSZARD GOŁĘBIEW-
SKI: Jak pan ocenia działalność Fun-

dacji Życie i Zdrowie na rzecz Szpi-
tala. Ona powstała, by pomagać w
działalności Szpitala, by ratować
Szpital. Dochodzą do nas słuchy o nie-
rozliczonych środkach finansowych.
Czy to jest prawda? Czy są to pomó-
wienia o nie przekazanym majątku na
rzecz Szpitala?

STANISŁAW BALIŃSKI:To, co
się dzieje między Szpitalem a Fun-
dacją, jest, według mnie, karygodnym
i niedopuszczalnym. To jest właśnie
to, co mam zamiar zgłosić do Prokura-
tury, jako działanie na szkodę Szpita-
la. Instytucji wyższej użyteczności
publicznej. Do tej pory, od pięciu lat
nie przekazano czterdziestu procent
majątku Szpitala do Szpitala. Nie po-
magają żadne dyskusje, wszyscy
mówią, że coś trzeba zrobić. W końcu
może jeden Baliński coś zrobi? Próbu-
ję wyciągać te sprawy, aby zobaczyć,
jak one wyglądają. Przecież, to jest
absolutnie niedopuszczalne. Żeby do
tej pory, np. kuchnia, majątek Szpita-
la, nie był jego własnością. To jest nie-
dopuszczalne i według mnie karygod-
ne. Nic się nie robi, aby to zmienić.
Czeka się, aż szpital szlag trafi. Ja
tmogę domyślać się, ja nie mam na to
dowodów. Ale, zawsze mówię, że je-
żeli ja gadam bzdury, to niech mnie
ktoś zaskarży, ja bardzo chętnie będę
odpowiadał przed Sądem, bo - być
może - sprawa zostanie wreszcie roz-
świetlona. A na razie, czekając pięć lat
na wyjaśnienia, tę sprawę zgłoszę
teraz do prokuratury, jako działanie
na szkodę Szpitala dokonywane
przez Fundację. Czy wyjaśniłem
sprawę?

Radny RYSZARD GOŁĘBIEW-
SKI?

Wobec tego mam pytanie do Rady
Powiatu – jakie ona prezentuje stano-
wisko w tej sprawie?

Na to pytanie postanowił odpo-
wiedzieć radny powiatowy, Zbigniew
Henryk Czarnota, radny ze Złocieńca.
Materiał w tym wydaniu Tygodnika.

    Notował – Tadeusz Nosel.

DO PROKURATORA
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Alkohol jest dla ludzi – to
sprawa bezdyskusyjna, bo
oczywista. Ale, gdy się go pije,
to trzeba wiedzieć i tego prze-
strzegać, gdzie go można pić,
bo nie każde miejsce jest ku
temu odpowiednie. Poza tym,
inteligentny, odpowiedzialny i
kulturalny człowiek powinien
go pić z umiarem; w takich ilo-
ściach, aby po jego wypiciu
nikt nie powiedział o nim, że
schlał się, jak przysłowiowa
świnia, i zachowywał się jak
cham. Człowiek na poziomie wie
również i przestrzega tego, z kim
i w jakim towarzystwie może po-
zwolić sobie na picie alkoholu.

Te oczywiste zasady picia
alkoholu zlekceważyli – bo
trudno sądzić, aby o nich nie
wiedzieli – ci starostowie z wo-
jewództwa zachodniopomor-
skiego, którzy w październiku
br. jechali służbowo do Brukseli
(Belgia), na zaproszenie euro-
deputowanego Bogusława Li-
beradzkiego (SLD – UP). W cza-
sie jazdy autobusem (o której
było głośno w całej Polsce),
wynajętym za pieniądze podat-
ników, w którym byli również
uczniowie, nauczycielki i dzien-
nikarze – urządzili sobie libację
alkoholową, w czasie której,
rozgrzani wypitym alkoholem,
śpiewali sprośne piosenki i
używali wulgarnych słów.

Jak trzeba być nieskończe-
nie głupim i czującym się bezkar-
nie (to pytanie retoryczne), aby
w takich okolicznościach po-
zwolić sobie na takie zachowa-
nie, wie każdy inteligentny, od-
powiedzialny i kulturalny czło-
wiek. Każdy z nas tylko za picie
piwa w niedozwolonym miejscu
publicznym, np. przed sklepem,
w parku, na ulicy – może zostać
ukarany za łamanie ustawy o wy-
chowaniu w trzeźwości, która
obowiązuje każdego, bez wyjąt-
ku, obywatela. Do odpowie-
dzialności karnej może być po-
ciągnięty również każdy obywa-
tel, który używa słów wulgar-
nych w miejscach publicznych.

W towarzystwie zachodnio-
pomorskich starostów zaproszo-
nych do Brukseli był również re-
prezentant najwyższego urzędu w
powiecie; starosta drawski Stani-
sław Cybula, który przed wybo-
rem na ten zaszczytny urząd samo-
rządowy był przez kilkanaście lat
prezesem Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Draw-
sku Pom., a wcześniej zastępcą
dyrektora i kierownikiem działu
sprzedaży artykułów przemysło-
wych w Hurtowni Artykułów Spo-
żywczych i Przemysłowych przy
ul. Starogrodzkiej w Drawsku
Pom., należącej do WZGS „SCh” w
Koszalinie. Spółdzielnia ta z po-
wodu permanentnych trudności
finansowych corocznie występu-
je do burmistrza o umorzenie jej
podatku od nieruchomości; za
2005 rok umorzono jej z tego tytu-
łu 11.032 zł.

Stanisław Cybula jest nie tylko
starostą i radnym powiatowym (w
wyborach uzyskał 430 głosów), ale
jednocześnie lokalnym politykiem
pełniącym funkcję przewodniczą-
cego Powiatowej Rady SLD w
Drawsku Pom. Jego miesięczne
utrzymanie na urzędzie starosty
kosztuje podatników 8.282 zł (od 1
marca 2005 r.). Poza tym, przysługu-
je mu miesięczny limit w jazdach lo-
kalnych własnym samochodem
osobowym w wysokości 300 km
oraz służbowy telefon komórkowy.
Dla porównania, średnia miesięcz-
na płaca brutto Polaka wynosiła w
ubiegłym roku 2.289,57 zł. A więc,
można ewidentnie stwierdzić, że
staroście Stanisławowi Cybuli żyje
się cztery razy lepiej, niż przeciętne-
mu Polakowi.

W latach osiemdziesiątych, w
schyłkowej fazie istnienia komu-
nizmu budowanego i utrwalanego
przez marksistowsko-leninowską
PZPR, mówiło się w Drawsku
Pom., że Stanisław Cybula jest
przygotowywany do objęcia sta-
nowiska sekretarza komitetu
PZPR w tym mieście oraz że swoją
karierę zawdzięcza głównie związ-
kom powinowactwa z jednym z
kierowników wydziału KW PZPR

w Koszalinie, który swoją ka-
rierę polityczną rozpoczął w
Drawsku Pom.

Stanisław Cybula nie jest ja-
kimś fachowcem, bowiem ukoń-
czył on tylko Liceum Ogólno-
kształcące w Zamościu (woj. lu-
belskie) i nie posiada żadnego
wyuczonego zawodu. W jego
aktach osobowych w Staro-
stwie Powiatowym w Drawsku
Pom. nie ma żadnego dokumen-
tu potwierdzającego jego  wy-
kształcenie.

Jako wyborca, podatnik i
członek społeczeństwa obywa-
telskiego, budowanego i utrwa-
lanego w wolnej i demokratycz-
nej Polsce jestem zdania, że jeśli
Stanisław Cybula sam, honoro-
wo, nie zrezygnuje z urzędu sta-
rosty drawskiego, to powinien
być z niego odwołany przez
wszystkich uczciwych i odpo-
wiedzialnych radnych powiato-
wych.

Jestem również zdania, że z
funkcji członka Zarządu Po-
wiatu Drawskiego powinien
zostać odwołany, jeśli sam nie
zrezygnuje honorowo, Cze-
sław Żukowski – za niegodne
reprezentowanie mieszkań-
ców powiatu drawskiego w
czasie wyjazdu służbowego do
partnerskiego powiatu Bad
Segeberg (Niemcy), w czasie
którego pił alkohol i zachowy-
wał się niekulturalnie. Dlatego
też popieram wniosek o jego
odwołanie, złożony przez
radną powiatową Bożenę Le-
misz z Czaplinka.

Na zakończenie, proszę
wszystkich mieszkańców po-
wiatu drawskiego, aby w przy-
szłych wyborach samorządo-
wych, które odbędą się w 2006
r. (PiS chce, aby odbyły się już
w czerwcu), głosowali na ludzi
uczciwych, wykształconych,
kompetentnych i odpowie-
dzialnych, o wysokiej kulturze
osobistej.

Zdzisław Janusz Winiarski

List
czytelnika

Społeczeństwo obywatelskie to społeczeństwo ludzi świadomych swych
praw i obowiązków, aktywnie uczestniczących w życiu publicznym i od-
powiedzialnych za siebie i swoją wspólnotę

Niegodni sprawowania
powierzonych funkcji
i urzêdów musz¹ odejœæ!(ZŁOCIENIEC) Z pośród wielu

przygotowań do grudniowych
Świąt Bożego Narodzenia, pora już
też na definitywne decyzje – co z
Sylwestrem? W Złocieńcu, w kilku
punktach w mieście, pojawiły się
ogłoszenia renomowanych firm każ-
dego roku zapraszających do siebie
na Noc Sylwestrową.

Jako pierwsza ogłosiła się znana
w regionie STANICA WODNA RE-
STAURACJA ZŁOCIEŃ. Właści-
ciele firmy, jak co roku,  zapraszają na
BAL SYLWESTROWY. Zabawa
przy wspaniałej muzyce, konkursy z
nagrodami rzeczowymi, losowanie
nagrody głównej, pokaz sztucznych
ogni (!!!).

Cztery dania gorące. Pięć zaką-
sek zimnych. Napoje chłodzące.
Napoje gorące. Kawa, herbata. Je-
den szampan na cztery osoby. Owo-
ce, ciasto.

Rozpoczęcie balu godzina 20.00.
Cena biletu dla jednej osoby 140 zło-
tych. Zapraszamy do STANICY
WODNEJ RESTAURACJI ZŁO-
CIEŃ przy ulicy 11 Listopada 40 w
Złocieńcu.

Kontakt: telefon w Stanicy 367
25 79. Telefon domowy: 367 18 25.
Telefon komórkowy: 604 406 621.
Kontakt osobisty: STANICA WOD-
NA, ulica 11 Listopada 40, godziny:
10.00 – 17.00.

Oferta sylwestrowa niemalże kul-
towego SABATU jest następująca:
150 złotych od osoby. Informacje,
telefon: 36 718 28. Telefon komórko-
wy: 668 371 910. E – mail:
 restauracjasabat@wp.pl
WWW.SABAT.NET.PL

Do Wierzchowa zaproszenie na
NOC SYLWESTROWĄ jest nastę-
pujące: Bal Sylwestrowy 2005/2006
w Lasku Arkońskim. Gra zespół
muzyczny BAX z Wierzchowa Zło-
cienieckiego. Godziny – od 20.00 do
6.00. Zaproszenie w cenie od 190
złotych od pary. Płatne do 15 grud-
nia. Na konto organizatora lub oso-
biście w biurze Stowarzyszenia. Za-
pewnione ciepłe przekąski, bigos,
kotlet mielony, kurczak pieczony,
herbata, kawa. Zimne przekąski:
wędliny, sałatki, owoce. Napoje:
jeden szampan na trzy pary. Napoje
gazowane. Organizator: Zarząd
SOB i LP, oddział Wierzchowo. Te-
lefon 603 707 065.

Inne oferty – za tydzień.  (n)

Sylwestrowych nocy
przegl¹d – Z³ocierniec,
Wierzchowo

Z£OCIEÑ,
SABAT, LASEK
ARKOÑSKI w
WIERZCHOWIE
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“Pisk i kwik wygłodniałej
trzody to znak, że nie ma ona
dostępu do pełnego koryta”

Panie Kuczyński, zamiesz-
czona w poprzednim wydaniu
Tygodnika Pana odpowiedź na
mój artykuł “Darskowo - krajo-
braz po bitwie” nie wzbudziła we
mnie żadnych emocji na co być
może Pan liczył, ale ponieważ
zadał Pan sobie publicznie tyle
trudu, wyjątkowo postanowiłem
ustosunkować się do treści Pań-
skiej publikacji. Widzę, że podjął
się Pan roli rzecznika i trybuna
osób usuniętych definitywnie z
pracy w Domu Pomocy Społecz-
nej w Darskowie, a szczególnie
tych członków Pana bliskiej ro-
dziny, którzy pożegnali się ze
stanowiskami. Jest to dla Pana
rola niewdzięczna, gdyż w sto-
sunku do Pana raczej nie było
zarzutów, ponieważ pożegnał się
Pan z pracą w Domu sporo czasu
przed kontrolą, jaka miała tam
miejsce w tej kadencji Rady Po-
wiatu. No, ale jeżeli już Pan w tej
roli występuje to trudno, będzie
Pan utożsamiany z tymi, którzy
nieźle tam narozrabiali i ponieśli
z tego tytułu konsekwencje.

Zanim przejdę do szczegó-
łów, to chcę Panu zwrócić uwagę,
aby występując jako rzecznik
czyichś interesów przygotował
Pan dogłębnie swoje wystąpie-
nie, dokładnie wczytał się w arty-
kuł, który chce Pan oceniać, a
używając wyrazów obcojęzycz-
nych poznał ich znaczenie, ina-
czej efekt jest taki jak przekazuje
motto zamieszczone na wstępie
mojej repliki. Szermuje Pan okre-
śleniem nepotyzm, a powinien
Pan wiedzieć, że oznacza on cyt.
“pierwotnie: system uprzywile-
jowania przez papieży ich krew-
nych, później w ogóle faworyzo-
wanie krewnych przy obsadza-
niu wysokich stanowisk i rozda-
waniu godności przez osoby
wpływowe” (Słownik języka
polskiego PWN).

A teraz konkrety:
1. Zatrudnianie w jednost-

kach samorządowych osób z krę-
gu rodziny określają dokładnie
przepisy, które wyraźnie precy-
zują do jakiego stopnia pokre-
wieństwa i powinowactwa nie
wolno tego czynić. Jeżeli Pani
Dyrektor zatrudnia osobę, a or-
gan nadzoru - Starostwo - nie
wnosi tu zastrzeżeń, to domnie-
mywać można, że obowiązujące
w tym zakresie przepisy nie zo-
stały naruszone. Diametralnie
inaczej rzecz się miała za czasów
poprzedniego dyrektora:

mąż - żona - siostra - szwagier

- siostrzeniec (Pan) i to wszystko na
zasadach bezpośredniej podległo-
ści.

2. Zatrudnienie męża radnej
Pani D. na stanowisku kierownika
to decyzja dyrektora i tylko dyrek-
tora. Przepisy równie dokładnie
precyzują kto i z jakim wykształce-
niem może zajmować jakie stanowi-
sko (w tym wypadku kierownika).
Jeżeli Pani Dyrektor złamała ten
przepis, to jest od tego organ nadzo-
ru – Starostwo, aby w tej sprawie
zdecydowanie interweniować.
Osobiście byłem i jestem za tym,
aby przy takim stopniu bezrobocia
w powiecie na każde wolne stano-
wisko przeprowadzać konkurs
ofert, po uprzednim ogłoszeniu tego
faktu do wiadomości publicznej.
Daje to czytelność i czystość dzia-
łania.

3. Tak wychwalany przez Pana
były kierownik administracyjno -
gospodarczy znajdował się na swo-
je nieszczęście w ścisłym kręgu
osób zamieszanych w działania, za
które z Domem Pomocy pożegnać
się musieli między innymi członko-
wie rodziny byłego dyrektora, a
swojego wykształcenia fachowego
nie umiał udokumentować dyplo-
mem.

4. Czy pisząc o tej wysoko wy-
kwalifikowanej i fachowej kadrze,
która pożegnała się z pracą w Domu
Pomocy ma Pan na myśli także byłą
Wyższą Szkołę przy KC PZPR
oraz fachowość w żerowaniu na
krzywdzie ludzkiej i bezbronności
osób chorych i starych?

5. Zatrudnienie w Starostwie jak
Pan to określił “mojej bliskiej zna-
jomej Pani P.” to nie drobny nepo-
tyzm (vide: “nepotyzm”). Mam
wielu znajomych, kolegów i przyja-
ciół, którym zawsze staram się po-
magać, o ile zasługują na to swoim
wykształceniem, cechami osobo-
wymi, trudną sytuacją w jakiej się
znajdują itp. Mało tego, życzę
wszystkim, aby tak postępowali.
Natomiast wszystkim tym, którzy
korzystają lub korzystać będą z
usług prawnych, życzę prawnika o
takiej wiedzy fachowej i takiej ety-
ce zawodowej jaką przedstawia
Pani P.

6. Panie Kuczyński, gdyby Sta-
rostwo i Dom Pomocy w sądzie nie
reprezentowała Pani P. a np. ktoś
taki jak były radca prawny DPS za
kadencji Pana Wujka, to rodzina
byłego Dyrektora dziś by triumfo-
wała, a Powiat na kolanach i pełen
pokory płaciłby odszkodowania,
ale tak nie jest.

Pieniądze, które otrzymały
wymienione przez Pana osoby to
zadośćuczynienie i odprawa eme-
rytalna, która należy się każdemu

odchodzącemu na emeryturę.
Żadna sprawa nie została w sądzie
przegrana,  o czym wiedziałby
Pan, gdyby zapoznał się szczegó-
łowo z aktami sądowymi, a spra-
wy, o których Pan wspomina zo-
stały zakończone polubownie po
wypłakaniu przez obie Panie ta-
kiego rozwiązania sprawy przed
sądem, dzięki litościwemu sercu
Wysokiego Sądu. A tak a propos
osoby odchodzącej na emeryturę;
twarzy i klasy przed tą osobą nie
trzeba było zachowywać, gdyż
osoba ta swoim postępowaniem
już dawno na to nie zasługiwała.

7. Co do stanu obiektu i histo-
rii Domu Pomocy, to wczytać na-
leży się dokładnie w treść

mojego artykułu. Interesuje
mnie co stało się z obiektem od
chwili opuszczenia go przez PGR,

a przed uruchomieniem obiek-
tu jako Dom Pomocy Społecznej.
Czyżbym uderzył w czuły

punkt?
Jasna, zresztą już mocno

złuszczona farba pokrywająca
elewację nie przysłoni wilgoci i

zagrzybienia, jaki jest wyni-
kiem tandety i brakoróbstwa w
trakcie niegdysiejszego remontu.

8. Co do mojej, jak Pan to okre-
ślił “taniej kampanii wyborczej”,
którą rozpocząłem wg Pana moim
poprzednim artykułem, to chcę
Panu powiedzieć, że prowadzę ją
nieprzerwanie od kilkunastu lat,
od kiedy wyborcy obdarzyli mnie
swoim zaufaniem i wybrali na
swojego przedstawiciela w Radzie
Gminy, a teraz Radzie Powiatu. Ta
kampania to wypełnianie w miarę
możliwości tych obietnic, jakie
przedstawiłem wyborcom startu-
jąc w kolejnych wyborach. Oczy-
wiście, gdy byłem zastępcą burmi-
strza były one (możliwości) więk-
sze, ale i tak wiele rzeczy udało mi
się przeforsować i załatwić po
myśli wyborców. Owszem, w
przyszłych wyborach będę ubie-
gał się o stanowisko burmistrza i z
tym się nie kryję, a jeśli wyborcy
na mnie postawią, to jednym z
moich głównych i pierwszych po-
sunięć będzie “chirurgia samorzą-
dowa, czyli odcinanie od koryta”.
Jak kiedyś określił to Andrzej
Lepper cyt. “dawniej brali łyżką,
a teraz chochlą”. Ci, którzy tak po-
stępowali w Domu Pomocy w
Darskowie nie biorą teraz ani
łyżeczką, a przykład Darskowa
musi zostać przeniesiony na gmi-
nę Złocieniec.

Ponieważ piszę to w dniu 6
grudnia, niech będzie to dla Pana
prezent od Świętego Mikołaja.

Marek Skotnicki,
radny Rady Powiatu.

OdpowiedŸ radnego Marka Skotnickiego
na list pana Jacka Kuczyñskiego w sprawie DPS Darskowo.

P£ACZ I ZGRZYTANIE ZÊBÓW

(ZŁOCIENIEC) Kończy się rok
budżetowy. Jak jest w Złocieńcu z
jego finansami, Tygodnik informuje
na bieżąco. Tym razem o zagroże-
niach, o które burmistrza miasta za-
pytał radny, Piotr Jurski. - Pytam o
środki, które miały być pozyskane ze
sprzedaży majątku gminy. W odpo-
wiedniej rubryce widzę, że została
zaplanowana kwota jeden milion
dwieście tysięcy złotych. Z tego, co
wiem, do dzisiaj wykonano z tej kwo-
ty tylko pięćdziesiąt pięć   procent.
Interesuje mnie, jakiego wyniku w
sprzedaży możemy spodziewać się
na koniec roku? -

Radni usłyszeli od burmistrza,
że w planie sprzedaży własności
gminy znajdują się znaczące pozy-
cje do upłynnienia jeszcze w tym
roku, co wpłynie na ogólny wynik
tych działań.     o.m

(ZŁOCIENIEC) W jednej z uchwał
Rady Złocieńca w sprawie trybu postę-
powania o udzielenie dotacji dotyczą-
cych zlecania innych zadań publicz-
nych niż określone w ustawie o działal-
ności pożytku publicznego i o wolon-
tariacie , sposobu jej rozliczania oraz
kontroli wykonywania zleconego za-
dania – wprowadzono istotne zmiany.

W uzasadnionych wypadkach, za
zgodą burmistrza wniosek o przyzna-
nie dotacji może być złożony po upły-
wie trzydziestego września roku po-
przedzającego rok budżetowy, nie póź-
niej jednak niż do dnia uchwalenia bu-
dżetu gminy Złocieniec na rok, w któ-
rym ma być udzielona dotacja.

W uzasadnieniu zmiany podano, że
ma na celu umożliwienie złożenia wnio-
sku o dotacje po upływie terminu trzy-
dziestego września dla tych organizacji
pozarządowych, które z różnych
przyczyn nie mogły złożyć wniosków
w wyznaczonym terminie, a rozpatrze-
nie takiego wniosku jest celowe ze
względu na realizację zadań gminy. (n)

W uzasadnionych
przypadkach i za zgod¹
burmistrza

PRZEDŁUŻONY
TERMIN NA
„INNE ZADANIA
PUBLICZNE”

Na razie tylko 55 %

ZAGRO¯ENIA
BUD¯ETU
W SPRZEDA¯Y
MAJ¥TKU
GMINY
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Bezsprzecznie, Szpital drawski od kilu
lat, siedmiu czy nawet ośmiu, przynosi
straty. Tylko w jednym roku przychody
i wydatki się bilansowały. Była niewielka
różnica. Zwykle, w każdym roku, z pomi-
nięciem tego tu podanego, straty są rzędu
od półtora do dwóch milionów złotych.
Obok tego, jest druga część działalności
Szpitala – to płynność finansowa. Trzeba
koniecznie wiedzieć – to są dwie różne
sfery. Nie można ich mylić. Można mieć
straty i mieć płynność finansową i – do
tego - dobrze prosperować. Można mieć
zyski, a nie mieć płynności – wtedy jest
tragedia. Z taką mamy do czynienia w
Szpitalu w Drawsku Pomorskim. Aktual-
nie w drawskim Szpitalu powiatowym
mamy do czynienia z tymi dwoma, niepo-
żądanymi składowymi. Szpital przynosi
straty i jest niewypłacalny.

Tak się dzieje, gdyż wszystko wynika
z błędnego systemu finansowania szpitali
powiatowych w całej Polsce. Gdyby przy-
jęto istniejące u nas inne systemy finan-
sowania, sprawdzone, to Szpital miałby
pieniądze na codzienną działalność.

Szpital jest limitowany. Jak to się
pięknie powiada, w negocjacjach ustala
się liczebność punktów, na które przezna-
cza się środki. Nie są to żadne negocjacje.
Jest to dyktat. Kiedyś - Kas Chorych - a
dzisiaj Narodowego Funduszu Zdrowia.
Szpital drawski został przymuszony do
podpisania, pod warunkiem zerwania
umowy z Narodowym Funduszem Zdro-
wia, środków już na rok 2006. A gdyby
tego wstępnie nie podpisał, to zostałby w
ogóle wyrzucony z finansowania. Wiedzą
Państwo, ile przyznano więcej środków
na przyszły rok? Trzy setne procenta!
Powtórzę: trzy setne procenta.

Pytanie o przychody Szpitala. Aktu-
alnie jest to około dziesięciu milionów
złotych. Tyle było na rok 2005. Koszta
przekraczają ponad dwa i pół miliona zło-
tych. A zatem, straty są w wysokości
dwóch milionów pięciuset tysięcy zło-
tych. Jak tam wszystko zamknie się na
koniec, to trudno powiedzieć. Przed nami
do rozliczenia dwa ostatnie miesiące
roku.

W strukturze przychodów - dziewięć-
dziesiąt osiem procent pochodzi z Naro-
dowego Funduszu Zdrowia. Około dwa
procent, to przychody własne pochodzą-
ce z działalności pozastatutowej, przede
wszystkim - z najmu lokali. Około dwustu
pięćdziesięciu tysięcy.

Obecnie zmierzamy ku temu, aby przy-
jąć program restrukturyzacji Szpitala, jaki
został opracowany przez zespół, o którym
trudno jest mi w tej chwili cokolwiek po-
wiedzieć, ponieważ nie miałem możliwo-
ści osobistego z nim kontaktu. Program
został  wstępnie przyjęty przez Radę Po-
wiatu w sierpniu. Ustalenia dają możliwość
postąpienia w kilku wariantach.

Trzeba obniżyć koszta Szpitala, czyli
– celem programu restrukturyzacji jest
zbilansowanie przychodów z wydatkami.
Wszystko zmierza ku temu, by Szpital nie
przynosił strat. Wynika z tego, że trzeba
zmniejszyć koszta Szpitala o kwotę dwa
i pół miliona złotych w skali roku. Prawdą
jest, że w kosztach Szpitala pozycja tak
zwanych pozostałych kosztów finanso-
wych, to są odsetki, koszta komornicze,
sądownicze – jest tego razem ponad
osiemset tysięcy złotych. To wszystko
tylko w tym roku.

Co jest w przedstawionym progra-
mie? Pierwsze - to zwolnienie trzydziestu
dwóch osób. Wszystkie osoby, to średni
personel medyczny. Z tego ma się uzyskać
kwotę około siedmiuset tysięcy w skali
roku oszczędności w kosztach. Patrząc na

wszystko bardzo zimno, to zwolnienie tej
liczby osób, to zabieg najprostszy, żeby
nie powiedzieć - prymitywny. Koszta
osobowe w szpitalu stanowią w strukturze
finansów ponad pięćdziesiąt pięć pro-
cent.

Ale, główne zagadnienie po zwolnie-
niu ludzi, to problem pogorszenia jakości
usług świadczonych przez Szpital. A tego,
póki co, obecnie nikt pod uwagę nie bie-
rze. To znaczy, pielęgniarki bronią swo-
ich stanowisk, też - niektóre osoby będą-
ce radnymi powiatu - mają na ten temat
swoje zdanie.

Jestem skłonny na dniach dopraco-
wać przedstawiony nam program restruk-
turyzacji Szpitala, opracowany przez jed-
nostkę specjalistyczną. Bardzo dokładnie
wgłębiłem się w przekazane nam w planie
wskazówki. Sam jestem finansistą.

Opracowany dla nas program powstał
bez udziału ekonomisty i bez udziału finan-
sisty. TEN PROGRAM OD TEJ STRONY
JEST KOMPLETNIE NIEDOSKONA-
ŁY. Żeby nie powiedzieć, że jest zły.

Na ostatniej debacie w tej sprawie,
ponad tydzień temu, zobowiązałem się
osobiście, że opracuję ten program wła-
śnie od strony finansowo – ekonomicz-
nej. Pro publico bono.

Do tej pory nie podjęto żadnych ru-
chów zmierzających do wydzierżawienia
stacji dializ i laboratorium. Stacja dializ w
bieżącym roku przyniesie zysku, brutto,
około stu sześćdziesięciu pięciu tysięcy
złotych. Laboratorium zamknie się zy-
skiem trzystu złotych za rok.  Prawie
zero. I, oby tak było. Nikt nie twierdzi, że
to jest źle. Nie ma przecież strat.

Robiąc wariantowe rozliczenie, to
gdybyśmy przekazali w dzierżawę stację
dializ, to przy opłatach ze strony dzier-
żawcy - piętnastu tysięcy w skali miesiąca
na rzecz szpitala - przyniesie w rezultacie,
w skali roku, deficyt w kwocie dwa tysiące
sześćset złotych. Czyli – nie opłaca się
wydzierżawienie stacji dializ. Stacja rocz-
nie daje dochody około jednego miliona
dwustu tysięcy złotych.

Pan doktor, który opracował restruk-
turyzację, wyrzucił koszta, bo to bardzo
łatwo, tylko, że zapomniał o jednym: o
tym, że jak się odejmuje koszty, bo się
przekazuje w dzierżawę obiekt, to trzeba
również odjąć przychody. To, jak już mó-
wiłem, kwota jednego miliona dwustu
tysięcy złotych.

Laboratorium ma przychodów sto
osiemdziesiąt jeden tysięcy złotych.
Ale w koszta  laboratorium zapisano
trzysta czterdzieści jeden tysięcy,
jako usługi na rzecz Szpitala. Czyli,
rozpatrując to od strony czysto eko-
nomicznej, to co jest kosztem labo-
ratorium w przypadku sformułowa-
nia jakiego użył audytor, to jest to
przychodem tego laboratorium. La-
boratoriom ma blisko dwieście tysię-
cy przychodów z usług zewnętrznych
i około trzystu tysięcy z usług we-
wnętrznych. To jest istota tego pro-
blemu.

Teraz dopiero pytanie? Czy
przekazywać dzierżawcom labora-

torium i stacje? Moim zdaniem, chyba nie
przekazywać.  Podnosi się, że Szpitala nie
stać na unowocześnienie tych dwóch pod-
zespołów placówki. Jak w takiej sytuacji
postąpić? Jak oddamy w dzierżawę, to czy
NFZ będzie chciał przyjść do nas z kon-
traktami? Te dwie jednostki, by być na nor-
malnym poziomie usług, wymagają inwe-
stycji rzędu kilkuset tysięcy złotych !

Sam dla Szpitala drawskiego postarałem
się o  dziewięć sztucznych nerek.  Za darmo,
od Niemców. Oczywiście, nie osobiście. Ale
przy mojej pomocy doszło do takiego daru.

Prawdą jest, że trzeba wiele zmienić w
Szpitalu w zakresie jego pracy z pacjenta-
mi. Ale, każde zmniejszenie stanu zatrud-
nienia, powoduje jeszcze pogorszenie
tego stanu. W projekcie restrukturyzacji
zapisano, że należy zamknąć listę wyko-
nywanych usług, tak zwanych - ponadli-
mitowych. To znaczy, że Szpital drawski
będzie tworzył listę osób. I tak będą roz-
strzygane pytania – czy pacjent Y zmie-
ści się jeszcze w limicie czy już nie??? I tak
na wszystkie inne oddziały. I tak na po-
szczególne inne zabiegi.

Powyższe mówi, że w warunkach
drawskiego Szpitala, nie można sobie
pozwolić na dalsze zadłużanie placówki.
Czyli zamknąć możliwość przyjmowania
do szpitala na leczenie. I tu wszyscy razem
znajdujemy się między młotem a kowa-
dłem. I jeden wybór zły, i drugi niedobry.
Ale wyboru dokonać trzeba.

Po debacie w Drawsku Pomorskim
sprzed kilkunastu dni wiadomym jest, że
uchwała w sprawie restrukturyzacji szpitala
będzie rozpatrywana dwunastego grudnia. Ja
mam wykonać swoje prace poaudytorskie do

piątego grudnia. Na ten temat będzie przed
sesją Rady spotkanie z radnymi i z dyrekcją
Szpitala. Przedstawimy plan audytora i swo-
je pomysły poddając wszystko pod dyskusję.

Na koniec: patrzmy na Szpital tak – on
jest nasz. Powiatowy przecież. Nie tylko
drawski. Bezwzględnie trzeba mu chcieć
pomóc.  Tu nie idzie o uchwałę ze Złocień-
ca - milion złotych dla Szpitala, bo placów-
ka jest zadłużona. Ale, i taka pomoc prze-
cież byłaby przyjęta z wielkim podzięko-
waniem. Dobrze byłoby jednak, żeby, na
przykład, badania lekarskie, które organi-
zuje gmina, zlecać właśnie Szpitalowi.

Kilka słów o majątku Szpitala, o czym
dokładnie informował Stanisław Baliński.
Straty szpitala kumulowane od siedmiu lat
spowodowały taki stan rzeczy, że po stronie
pasywów zapisuje się tak zwane straty nie-
rozliczone, bo nie można ich rozliczyć ze
względu na obowiązujące przepisy. Krótko
mówiąc; w aktywach szpitala znajduje się
majątek w wysokości sześć, siedem milionów
złotych. Czyli – DŁUGI SĄ JUŻ WIĘKSZE
NIŻ AKTUALNA WARTOŚC SZPITALA.
Ale w Fundacji jest dwanaście milionów  zło-
tych inwestycji nie rozliczonej, ktora jest na
dzisiaj własnością Fundacji. Czyli – z Funda-
cji należy przekazać majątek do Szpitala , a
wtedy aktywa Szpitala wzrosłyby o dwana-
ście milionów złotych.

Jest też i taka koncepcja: z kredytem
siedmiu milionów złotych  postąpić ina-
czej, aniżeli proponuje audytor. On propo-
nuje, aby w roku przyszłym spłacić zobo-
wiązania - i po wszystkim. W kontrze do
tej propozycji jest pomysł, by spłacić wie-
rzycieli w czasie pięciu lat.  I te siedem
milionów kredytu spłacać w poszczegól-
nych latach. Jeśli program Rady Powiatu
zostanie przyjęty przez wojewodę, to
wszyscy wierzyciele szpitala nie będą
mogli naliczać odsetek od swoich należno-
ści. Czyli, zostałby zawieszony miecz wi-
szący nad szpitalem  i zatrzymany licznik,
który nalicza odsetki każdego dnia. By tak
nie było, musi zostać podpisany dokument
przez Radę Powiatu, dyrekcję szpitala i
przedstawicieli wierzycieli na temat po-
szczególnych długów i ich spłat. Na dzisiaj
pięćdziesiąt procent wierzycieli już umo-
rzyło odsetki. To bardzo dobry krok w
pożądanym kierunku. Gdybyż inni wierzy-
ciele postąpili podobnie. Najbogatsi z nich.
Na przykład - dostawcy leków. Żeby jesz-
cze zechcieli umorzyć dług podstawowy. W
jakimś procencie. W takiej sytuacji
oszczędności mogłyby pójść na  unowo-
cześnienie stacji dializ. Także na podobne
cele w laboratorium.

I jeszcze o jednym, o czym w Drawsku
Pomorskim nikt z kolegów radnych stam-
tąd nie chce rozmawiać. Tamże nie prze-
jęto ZOZ-ów. Nie skorzystano w tym
względzie z naszych wzorcowych, złocie-
nieckich rozwiązań. U nas są dwa prywatne
ZOZ-y. Funkcjonują zupełnie przyzwo-
icie. Natomiast w Drawsku – zobaczmy co
się tam dzieje? Szpital prowadzi kilkana-
ście poradni. Pytanie – po co? Ale, prowa-
dzi je. Do każdej poradni dopłaca po kilka
tysięcy złotych. Jak się to wszystko pod-
liczy, to otrzymamy odpowiednią kwotę.
A może dobrze byłoby zamknąć tam po-
radnie do poziomu finansowana przez
Narodowy Fundusz Zdrowia. Nie ma inne-
go wyjścia. Tylko tyle i nic więcej. Do tego
nieco ruchu między oddziałami, z których
niektóre są niezbyt obciążone, a drugie
ponad miarę. To, o czym mówię, pojawia
się, kiedy dokonuje się szczegółowych
analiz ekonomicznych.

Być może, że po takich zabiegach,
dwunastego grudnia, zostanie przyjęty
konkretny program restrukturyzacji tak
bliskiej nam wszystkim placówki.

Notował – Tadeusz Nosel

Radny powiatu Zbigniew Henryk Czarnota na sesji Rady w Z³ocieñcu

RATOWANIE
SZPITALA

(Z£OCIENIEC) - Zacznê od kilku
stwierdzeñ generalnie
obrazuj¹cych zagadnienie;
SZPITAL DRAWSKI – us³yszeli
na wstêpie z³ocienieccy radni
od radnego powiatowego
ze Z³ocieñca, Henryka Zbigniewa
Czarnoty. Poniewa¿ zbyt wiele
szczegó³ów tylko zaciemni
problem, skupiê siê na danych
najistotniejszych – mówi³ by³y
naczelnik i burmistrz Z³ocieñca.

Radny Rady Powiatu
Zbigniew Henryk Czarnota
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�Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe 38 mkw. w Łobzie, pokój,
kuchnia, łazienka, przedpokój, duża
piwnica, komórka i strych, ogrzewa-
nie gazowe, tanie opłaty, cena do
uzgodnienia. Tel. 0913976005 po
19 lub 0502 165 802

�Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe w Grabowie. 57 mkw. +
garaż, cena do uzgodnienia. Tel
663 644 386.

�Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe bezczynszowe, 3 pokoje,
kuchnia, łazienka, wc, działka w
Zajezierzu. Tel. 607 171 470 lub
0913978342.

�Sprzedam mieszkanie po-
wieszchnia 80 mkw., 4 pokoje, wła-
snościowe, ogrzewanie gazowe w
Resku. Tel. 502 548 338.

�Sprzedamy dom własnościowy
w Poradzu. Tel. 397 57 40 lub
397 57 55.

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Zamienię mieszkanie w Szcze-
cinie 110 mkw. na Gryfice. Tel.
696 350 303.

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Zakład krawiecki „Laura” w
Łobzie ul. Ogrodowa 4c/6, w godz.
11.00-19.00. Tel. 397 31 44.

�Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

�Usługi budowlane w zakresie:
glazurnictwo, stolarka, ogulnobu-
dowlane. Ceny konkurencyjne. Tel.
0504 289 816.

�Laryngolog T. Woźny, Gryfice ul.
Śniadeckich 38. Tel. 604 499 445.

�Usługi budowlano-remontowe,
budowa domów, tynki, glazura
„KOZŁOWSKI”. Tel. 501 055 337,
507 565 966.

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Wydawnictwo w Łobzie zatrud-
ni dziennikarza. Tel. 3973 730 lub
504 042 532

�Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

�Pomoc w nauce, stała i doraźna.
Szkoła podstawowa i gimnazjum
bez j. obcych. Tel. 607 115 143.

�Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w karto-
nie cena 275 zł. Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam motocykl YAMAHA
TDR 125 rok prod. 1997, przebiag
25.000, rozrusznik chłodzony
cieczą, stan idealny, importowany
ze Szwajcarii. Tel. 507 569 982.

�Sprzedam samochód Fiat Palio
Weekend Kombi 1200. Rok prod.
1999,  pierwszy właściciel, stan idealny, cena
10.500 zł. Tel. 880 004 398.

�Sprzedam Subaru napęd 4x4 rok
1991. Stan bardzodobry, idealny w
teren. Okazja - cena 2200 zł. Tel
0913972349 lub 600 523 783.

�Sprzedam samochód Daewoo
Nexia. Pierwszy właściciel, kupiony
w salonie, bez wypadku, rok prod.
1997. Cena do uzgodnienia. Tel.
0606 921 161.

�Sprzedam komplet nowych opon
zimowych Gislavet 175x70 R13.
Tel. 397 11 89.

�Sprzedam Rover 214i, rok prod.
94/95, sprowadzony z Niemiec w
04.2005, ważny przegląd do
04.2006, po wymianie pasków, pły-
nów, filtrów, oleju, SRS i automa-
tyczna regulacja świateł, zabezpie-
czenie antykradzieżowe - odcięcie
zapłonu, stan idealny, bez rdzy, zie-
lomy metalik, przebieg orginalny
144.000 km, cena do uzgodnienia.
Tel. 0605 522 340.

�Usługi transportowe -1,5 tony,
przeprowadzki i inne - cały kraj
tel. 608 728 454.

�Sprzedam lub zamienię na
mieszkanie w Łobzie dom jednoro-
dzinny wolnostojący w Przyborzu,
podwórko, ogród, sad + 2,20 ha zie-
mi, ciągnik C-330. Cena do uzgod-
nienia. Tel. 0507 155 981.

�Wynajmę dom jednorodzinny w
Nowogardzie ul. Wiejska 32. Bu-
dynek posiada kompletnie wypo-
sażoną kuchnię, duży umeblowa-
ny salon, 4 sypialnie na piętrze,
dwie łazienki+wc na parterze,
ogrzewanie podłogowe, dzuży ta-
ras, ogród, garaż, tel. Koszt wynaj-
mu 1800 zł + gaz, energia, woda.
Tel. 0602 45 42 66.

�Sprzedam reflektory przednie do
Opla Vectry 1997. Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam komplet kół zimowych
do Opla Corsy. Stan bardzodobry
888 356 615.

�Sprzedam VW Passat 1.9D Rok
prod 1992, ciemnozielony metalik,
c. zamek, alarm, alufelgi, el. szyber-
dach, wspom. kierownicy. Cena do
uzgodnienia. Cena wywoławcza
7900 zł. Tel. 386 15 45.

�Sprzedam Ford Escort Kombi
(biały) 1.8, 16V, Rok. produkcji
1992, przebieg 130.000 km, cen-
tralny zamek, szyberdach, roleta,
regulacja kierownicy, zadbany
wewnątrz, stan techniczny bar-
dzo dobry, Cena 6500 zł. Tel. 508
211 405

�Drukowanie bloczków (sa-
mokopia) z nazwą firmy.Tel.
39-73-730, 504-042-532.

�Sprzedam lokal użytkowy na parta-
rze z osobnym wejściem na ulicy
Brzozowej o powierzchni 33 mkw. z
możliwością przekształcenia na lo-
kal mieszkalny. Dodatkowe informa-
cje pod numerem tel. 091 384 2715.
Proszę o kontakt po godz. 18.

�Kawalerka do wynajęcia - Gryfice
Tel. 384 26 86.

�Sprzedam dom + zabudowa-
nia gospodarcze na dzia łce
1000 mkw. Kołomąć, tel. 385 40
49 (wieczorem).

�Sprzedam działki budowlane w
Gryficach uzbrojone różnej wielko-
ści. Tel. 0606 904 584.

�Sprzedam dom o pow. 300 mkw.
na działce 1200 mkw. Gryfice. Tel.
0607 844 825.

�Gryfice - lokal usługowo - handlo-
wy sprzedam. Tel. 0607 844 825,
0889 315 656.

�����Zatrudnię pracownika! Poszu-
kuję osoby do pracy w punkcie
„Orange” w Złocieńcu. Wymaga-
nia: prawojazdy kat. B, dyspozy-
cyjność, miła aparycja, dobry
kontakt z klientem. Kontakt tel.
508 297 661 lub 501 511 518.

Dajesz
ogłoszenie
do jednej gazety
a ukaże się
w trzech
w tej samej
cenie !!!

To niedrogo.
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(ZŁOCIENIEC) W poniedziałek
piątego grudnia w remizie Ochotniczej
Straży Pożarnej w Złocieńcu obradowa-
li członkowie MKS Olimp Złocieniec.
Zebranie miało charakter sprawozdaw-
czo – wyborczy.

Już u jego początku okazało się, że
Komisja Rewizyjna ze względów tech-
nicznych nie mogła w sposób pełny
przygotować sprawozdania, a tym sa-
mym postawić wniosku o udzielenie,
bądź nie, votum zaufania Zarządowi
Klubu. W niczym to jednak nie prze-
szkodziło w głosowaniu votum, gdyż
statut Klubu stanowi, że jego członko-
wie nie muszą koniecznie wiedzieć nad
czym głosują. Votum zostało udzielone,
ale głosów wstrzymujących się było aż
dziesięć. Jest prośba o ujawnienie autora
statutu Klubu i omawianego tu zapisu.

Urząd miasta do remizy delegował
sekretarza Leszka Modrzakowskiego.
Z Rady Miasta na spotkaniu nie poja-
wił się nikt. Przede wszystkim na ze-
branie nie przyszli radni odpowiedzial-
ni w Radzie Złocieńca za sport właśnie.
To takie kuriozum na skalę ogólno-
polską. W Radzie Miasta za sport od-
powiadają, między innymi, dwaj na-
uczyciele wuefu, Andrzej Korol i Zdzi-
sław Soroko. Olimp powiedział, że rad-
nych zapraszał.

Do połowy spotkania wysiedział
przedstawiciel OZPN z Koszalina, de-
legatura Wałcz. W pożegnalnej wypo-
wiedzi zaznaczył, że nie spodziewał
się, że w złocienieckiej piłce wszystko
jest tak pogmatwane i wyjątkowo źle
zorganizowane. Sam na rzeczowe pyta-
nia o rodzaj opieki sprawowanej przez
PZPN nad takimi klubikami, jak Olimp,
zupełnie nie wiedział co powiedzieć i
szybko udał się z powrotem do Wałcza.
Nie było to stratą jakąkolwiek.

Mnogość problemów poruszonych
w czasie dyskusji była porażająca. Po-
rażające było i to, że członkowie Olim-
pu gaworzyli, de facto, tylko między
sobą, gdyż oprócz sekretarza - Leszka
Modrzakowskiego, jako delegata bur-
mistrza, na obrady nie raczył przybyć
nikt z tych, którzy w wyborach dekla-
rowali się, że chcą być radnymi w imie-
niu społeczności złocienieckiej.

Nikt z prowadzących spotkanie nie
poinformował, kto może brać udział w
głosowaniu nad wyborem nowych
władz Klubu. Nie sporządzono też li-

sty uprawnionych, którzy uiściliby
wymagane do tego składki. Po wyborze
nowego Zarządu Klubu, jednogłośnie
prezesa i wiceprezesa, komisji rewizyj-
nej - okazało się, że wybory są nieważ-
ne, gdyż udział w nich wziął jeden z nie-
spełna osiemnastoletnich juniorów.
Nadto okazało się też, że wielu z człon-
ków Klubu nie zapłaciło wymaganych
składek. Prowadzący zebranie stwier-
dził nieważność spotkania i dokonanych
na nim wyborów. Termin kolejnego spo-
tkania ma być w najbliższym czasie
podany do publicznej wiadomości.

Tytułem reporterskiego komenta-
rza dodajmy, że tak, jak na tym spotka-
niu, wybory w Olimpie odbywały się
zawsze. Czyli, nawet obecne władze
Klubu są nielegalne. Przy pewnej dozie
wysiłku można to udowodnić poszpe-
rawszy nieco w klubowych papierach.
To nie tylko wina, ale i przemyślana
chyba polityka nie tylko obecnego Za-
rządu. Tygodnik pisał o tym, a to co
miało miejsce na spotkaniu w Remizie,
jest tylko smutnym potwierdzeniem na-
szych rozpoznań. Fakt nielegalności
wyborów do tego wszystkiego został
podniesiony nie dla obrony litery prawa,
a w celu zablokowania działalności nowo
wybranych władz. O podsłuchanych
rozmowach w tej sprawie Tygodnik
został poinformowany przez jedego z
piłkarzy. To zostało spełnione. Niemniej
jednak zmuszenie Zarządu Olimpu do
postępowania zgodnie z literą prawa jest
godne podkreślenia. W obronie prawa na
zebraniu Olimpu stanął jego wieloletni
członek, Marek Bałdyga.

Słowo dla Tygodnika na ten temat od
pana Zygmunta Karcza; społecznika,
człowieka, który zasłynął w Złocieńcu

prowadząc siatkarski, bardzo tu nie-
gdyś popularny trzecioligowy zespół.
Pan Zygmunt Karcz liczy sobie siedem-
dziesiąt dwa lata: - Jak pamiętam, to
ostatnie takie prawdziwe zebranie
Olimpu odbyło się wiele lat temu jesz-
cze w pomieszczeniach dawnego ZOK
-u. Inne, te z ostatnich kilkunastu lat,
były takie same, jak to dzisiejsze, tyl-
ko, że nikt tego nie wyciągał. Dzisiaj
nastąpił przełom -

Sala jakby z oburzeniem przyjmo-
wała obecność na zebraniu dyrektora
OSiR – u, Marka Stochaja. Jego rozwle-
kłe i nie na temat wystąpienie było kilka
razy przerywane. Nawet przez nowo
wybranego prezesa, ale nie dopuszczo-
nego jeszcze do urzędowania. Miasto
do tej pory nie może pogodzić się z
decyzją utworzenia tego przedsiębior-
stwa w sytuacji, w której miastu naj-
mniej potrzeba takich nowych przed-
siębiorstw. To bardzo wyraźnie dało się
odczuć i na tym zebraniu.

Nie da się teraz inaczej postąpić, jak
tylko czekać na decyzje burmistrza
miasta powołującą komisaryczny za-
rząd Klubu. Brak normalnego sprawoz-
dania z działalności Klubu dokonanego
przez komisje rewizyjną, brak zwykłe-
go komunikatu o tym, kto może wziąć
udział w głosowaniu nad wyborem jego
nowych władz, ciągnący się przez lata
proceder w tym względzie, brak na
zebraniu radnych odpowiedzialnych
za sport w gminie – to poważne zarzuty
wobec jeszcze prezesa Klubu, Mirosła-
wa Szmidta i Zarządu. Są one wystar-
czające do tego, by nad klubem rozto-
czyć zupełnie inną kuratelę.

I, na koniec, z reporterskiego obo-
wiązku pełny tekst protokołu komisji

Wybrali w³adze, ale niezgodnie ze Statutem Klubu

KOMISARZ DO OLIMPU

skrutacyjnej z unieważnionych wybo-
rów w Olimpie. “Protokół Komisji
Skrutacyjnej wybranej w głosowaniu
jawnym na zebraniu sprawozdawczo –
wyborczym MKS Olimp Złocieniec w
dniu 5 grudnia 2005 roku w następują-
cym składzie: Zygmunt Karcz, Ry-
szard Gniffke i Piotr Szyszkowski.
Komisja skrutacyjna w wyżej wymie-
nionym składzie stwierdza, że do Za-
rządu MKS Olimp Złocieniec zgłoszeni
zostali i otrzymali głosy: BOGUSŁAW
KASPEROWICZ 31, EUGENIUSZ
GAWRYŁOW 23, JAN CIESIŃSKI 24,
MIROSŁAW SZMIDT 23, MICHAŁ
OSIPIAK 22, PRZEMYSŁAW JA-
KUBCZAK 24, STANISŁAW JA-
WORSKI 22. W głosowaniu do Zarzą-
du MKS Olimp Złocieniec zostali wy-
brani: Bogusław Kasperowicz, Jan Cie-
siński, Eugeniusz Gawryłow, Przemy-
sław Jakubczak, Mirosław Szmidt.
Oddano 36 ważnych głosów. Nieważ-
nych – 0. Do komisji rewizyjnej zostali
wybrani: Stanisław Kacianowski, Zbi-
gniew Dobrański, Stanisław Dalmata.
Na zebraniu było obecnych 37 człon-
ków.”

Po odczytaniu wyników wyborów
dotychczasowy prezes Klubu, Miro-
sław Szmidt, zrezygnował z pracy w
Zarządzie Klubu, innymi słowy prze-
stał być członkiem tego ciała. Argumen-
tował to nieumiejętnością pracy z no-
wym członkiem tego ciała, Eugeniu-
szem Gawryłowem. Ten ostatni decy-
zję dotychczasowego prezesa przyjął z
wyrozumieniem, sam pozostając w
Zarządzie. Na zwolnione miejsce został
wybrany Jan Ciesiński, który wygrał
głosowanie przeciwko Michałowi Osi-
piakowi.

Jak już podałem, Zarząd na swym
pierwszym posiedzeniu jednogłośnie
prezesem Klubu wybrał Eugeniusza
Gawryłowa, a wiceprezesem Klubu
Bogusława Kasperowicza.

Teraz do pracy w Klubie najpraw-
dopodobniej przystąpi Komisarz,
gdyż nowe władze Klubu zdecydowa-
nie odmówiły bycia władzami w poka-
zanej tu sytuacji. Zaś władze dotych-
czasowe po raz kolejny nie potrafiły w
Klubie przygotować nawet zwykłego
głosowania. Jakie głosowanie, takie gra-
nie – chciałoby się zaśpiewać, gdyby
choć było komu. Tadeusz Nosel

Eugeniusz Gawry³ow Prezes Klubu
Miros³aw Szmidt

Na sali obrad Zygmunt Karcz
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KONTAKT Z LUSTERKIEM
NIE ZAWSZE PRZYJEMNY

(CZAPLINEK) 30 listopada br. o
godz. 15:50 w Czaplinku, przy ul. Le-
śników, 50-letni mieszkaniec miejsco-
wości Stare Drawsko, będąc pod wpły-
wem alkoholu – 1,91 mg/l – idąc ulicą
zachwiał się i uderzył ciałem w prawe
lusterko prawidłowo jadącego samo-
chodu marki Mazda, kierowanego
przez 43-letniego mieszkańca Czaplin-
ka. Nietrzeźwy przewrócił się na jezd-
nię i lewą nogą dostał się pod tylne,
prawe koło pojazdu. W wyniku zdarze-
nia pieszy doznał złamania podudzia i
został przewieziony do szpitala.

MONTER PIWNICZNY
(OLESZNO) 30 listopada br. o

godz. 18:00 w miejscowości Oleszno,

gm. Drawsko Pom.,  nieustalony spraw-
ca, po uprzednim przepiłowaniu sko-
bla na drzwiach wejściowych włamał
się do  piwnicy, skąd następnie dokonał
kradzieży narzędzi monterskich. Po-
krzywdzony 55-letni mieszkaniec
Oleszna oszacował straty na kwotę
1.000 zł.

WANDAL PODPALACZ
(DRAWSKO POM.) 30 listopada

br. o godz. 20:00 w Drawsku Pom. przy
ul. Siemiradzkiego nieustalony spraw-
ca dokonał zniszczenia, poprzez pod-
palenie, metalowego kontenera na nie-
czystości. Pokrzywdzony, 52-letni
mieszkaniec Drawska Pom. wycenił
straty na kwotę 5.000 zł.

WYNIEŒLI SEJF I 25 TYS. Z£
(ZŁOCIENIEC) 1 grudnia br. o

godz. 22:00 w Złocieńcu, przy ul. Pia-
skowej, nieustaleni sprawcy, po

uprzednim wypchnięciu okna dostali
się do budynku biurowego stacji paliw
CPN w Złocieńcu, skąd następnie do-
konali kradzieży metalowego sejfu.
Pokrzywdzony 42-letni mieszkaniec
Złocieńca oświadczył, że w sejfie znaj-
dował się utarg w kwocie 25.000 zł.

PRZEZ OKNO DO AUTA
PO £UPY

(KALISZ POM.) 1 grudnia br. o
godz. 22:00 w Kaliszu Pom. nieustaleni
sprawcy, po uprzednim wycięciu
uszczelki w drzwiach bocznych samo-
chodu ciężarowego BUS dokonali de-
montażu szyby i dostali się do wnętrza
pojazdu. Łupem włamywaczy stały
się elektronarzędzia: wiertarka, szli-
fierka, młot do kucia oraz inne. Po-
krzywdzony Przedsiębiorstwo Insta-
lacji Przemysłowych MAKROWENT
z Koszalina oszacowało straty na
kwot 9.750 zł.

AUTO RADIOWIEC
(KALISZ POM.) 1 grudnia br. o

godz. 23:00 w Kaliszu Pom. nieustalo-
ny sprawca, po uprzednim wybiciu
szyby bocznej samochodu osobowego
marki Peugeot  Partner włamał się do
wnętrza pojazdu, skąd dokonał kra-
dzieży radia CD marki JVC o wartości
1.099 zł, na szkodę prywatnej  firmy ze
Słupska.

UKRAD£ W DRAWSKU,
WPAD£ W SZCZECINIE

(DRAWSKO POM.) 2 grudnia br. o
godz. 23:00 w Drawsku Pom. przy ul.
Złocienieckiej,  nieustalony sprawca
dokonał kradzieży samochodu osobo-
wego marki Audi 100 Avant, na
szwedzkich tablicach rejestracyjnych,
rok produkcji 1992,  koloru grafitowy
metalik. Poszkodowany mieszkaniec
Drawska Pom. wycenił straty na kwotę
15.000 zł. W dniu 3.12.2005r. w miej-
scowości Mielęcinek  funkcjonariusze z
Komisariatu Policji ze Szczecina Dąbie
zatrzymali mieszkańca Szczecina To-
masza R., który poruszał się tym, utra-
conym na terenie Drawska Pom., au-
tem. W dniu następnym Sąd  Rejonowy
w Szczecinie  zastosował wobec spraw-
cy środek zapobiegawczego w postaci
tymczasowego aresztowania na okres
trzech miesięcy.

POZBAWI£ DYREKTORA
LAPTOPA

(CZAPLINEK) 3 grudnia br. o godz.
17:00 w Czaplinku, przy ul. Słonecz-
nej, nieustalony sprawca, po uprzed-
nim podstawieniu drabiny do okna ga-
binetu dyrektora Gimnazjum, wybił
szybę w oknie i wszedł do środka, a
następnie dokonał kradzieży kompute-
ra typu laptop HP. Pokrzywdzony
wycenił straty na kwotę 6950 zł.

NAPROMILOWANY
(CZAPLINEK) 4 grudnia br. o godz.

01:50 w Czaplinku, policjanci podczas
kontroli drogowej ujawnili, że kierujący
samochodem marki FIAT 126 P 25-let-
ni mieszkaniec Czaplinka znajduje się w
stanie nietrzeźwości. Przeprowadzone
na miejscu zdarzenia badanie na zawar-
tość alkoholu w wydychanym powie-
trzu dało wynik – 0,89 mg/l.

(KRAKÓW – ZŁOCIENIEC) Były
piłkarski junior Olimpu Złocieniec, Kor-
dian Rudziński, obecnie jeszcze gracz
czwartoligowej Regi – Meridy Trzebia-
tów, kilka dni temu odbył testy w pierw-
szoligowej Cracovii Kraków. Kordian jest
także reprezentantem kraju w kadrze
Michała Globisza under 19. Mistrzostwa
Europy w tej kategorii wiekowej odbędą
się latem w Wielkopolsce.

Oto garść informacji na temat krakow-
skiej przygody Kordiana. Do dawnej sto-
licy Polski młodziutki piłkarz udał się z
mamą, która – bez najmniej-
szej przesady – od dłuż-
szego już czasu spełnia rolę
najprawdziwszego mena-
dżera sportowego własne-
go syna. Jechali slipingiem,
w którym miejsce sypialne
dla Kordiana okazało się za
krótkie. Piłkarz w Krako-
wie wysiadł umordowany
zbyt krótkim łóżkiem i w
takim stanie z Mamą udał
się pod wskazany adres.
Na miejscu okazało się, że
kandydatów do Cracovii na testy tego
dnia przybyło ponad dwudziestu. Po
wspólnym dla wszystkich lekkim śniada-
niu, organizatorzy spotkania prywatny-
mi samochodami przewieźli piłkarzy na
obiekty Klubu.

Kordian z Mamą trafił akurat do sa-
mochodu pierwszego trenera Cracovii.
Okazało się, po pierwszych słowach, że
trener wie, kto to jest ten Kordian. Że wie
o jego grze w kadrze Polski prowadzonej
przez Michała Globisza. Że chłopak bu-
dzi jego najprawdziwsze zainteresowa-
nie. Mama Kordiana mówiła nawet o
swoim zaskoczeniu tym, że w światku
piłkarskim obieg wszelkich informacji
jest tak i pełny, i szybki.

Na obiektach z przybyłych chętnych
do gry w Cracovii utworzono dwa zespo-

ły. Rozpoczęła się gra obserwowana
przez zawodowców futbolowych za-
trudnianych przez krakowski Klub. Każ-
dy z panów nie tylko z notesem, ale i
bardzo pracowicie zapisujący w nim
uwagi.

Każdy z piłkarzy grał dla siebie. Nie
było gry zespołowej. Kordian, na środku
obrony, ostatni obrońca, zaliczył wiele in-
dywidualnych pojedynków. Zagrał cały
mecz, jako jeden z nielicznych.

Po meczu spotkał się z Albinem Mi-
kulskim, pierwszoligowym trenerem,

obecnie pracującym jako
menadżer właśnie w Craco-
vii. Menadżer dał do zrozu-
mienia, że występ na boisku
Kordian może śmiało zali-
czyć do udanych. Jego na-
zwisko było bardzo wyraź-
nie zapisywane we wszyst-
kich notesach obserwato-
rów.

Po meczu – obiad. Pod-
czas posiłku w sposób naj-
delikatniejszy z możli-
wych ponad dwudziestu

piłkarzy zostało poinformowanych, że
ich przygoda z Cracovią na razie dobiegła
końca. Kordian Rudziński z Olimpu Zło-
cieniec, Stali Szczecin i Regi Meridy Trze-
biatów, z piłkarskiej reprezentacji Polski
- dowiedział się, że na pierwszy obóz
szkoleniowy z Cracovią rusza szóstego
stycznia na Cypr.

Kordian, jako piłkarz, jest też własno-
ścią Mamy. Olimp za piłkarza zgodził się
na skromne odstępne.

Tygodnik przed początkiem tego
wszystkiego, tu opisanego, brał udział w
rozmowach z opiekunami młodego piłka-
rza. Z tych Państwa emanowała wielka
chęć, by jak tylko można pomóc synowi.
A do tego, są to ludzie, których stać na
pomoc własnemu dziecku. Nie każdy z
piłkarzy jest w tak komfortowej sytuacji.

Promotorem młodego piłkarza ze
strony futbolowego Złocieńca, jest
były działacz Olimpu, Eugeniusz Gaw-
ryłow; - Jestem niesamowicie zadowo-
lony, że rozpocząłem niegdyś z wyso-
kości Złocieńca polecanie tego chłopa-
ka. Tak trafił do Szczecina, od Szczecina
wszystko się zaczęło. Przykład jego
Mamy i Opiekuna winien być mocno
pokazywany. Jak znakomicie w karie-
rze sportowej pomocni są rodzice, to na
przykładzie Kordiana widać wzorco-
wo. Jeśli zostanę prezesem Olimpu, to
przede wszystkim, aby do Klubu przy-
ciągnąć rodziców piłkarzy. Moim ma-
rzeniem jest, by klub był Klubem, tak
jak to nazwa wskazuje. -

Na zebraniu Olimpu Eugeniusz Gaw-
ryłow został jednogłośnie wybrany na
prezesa Klubu. Głosowanie unieważnio-
no, gdyż głosujący Jarek Stachura nie
ukończył jeszcze osiemnastego roku
życia. To piłkarz, który w wygranym
przez Olimp meczu z Pogonią Szczecin w
Szczecinie, strzelił pierwsza bramkę. Za
wcześnie pomyślał, że jest juz naprawdę
dorosły. Nie jego wina zresztą.

Kordian Rudziński to młodzieniec,
któremu na tym, co robi, na grze w futbol,
niebywale zależy. To jego cecha pierwsza.
Inne zdarzenia są tylko prostą pochodną
charakteru chłopaka. Już po wszystkim
w Krakowie powiedział do Mamy: - To
wszystko już się stało ? Pierwsza liga?
Juz? Nie wierzę ! Mamo,  ja nie mogę
uwierzyć.... -

Do Kordiana ustawiają się w kolejce
pierwszoligowi kupcy. Nie ukrywamy
tego. Ależ on miał szczęście, że trafił na
Albina Mikulskiego, a do tego w repre-
zentacji na Michała Globisza. A to
wszystko,  to – Mama. No, i pan Euge-
niusz.  Z Olimpu Złocieniec. Skąd i Kor-
dian. Do spotkania na Mistrzostwach
Europy w Poznaniu w roku 2006. I na
boiskach ligowych.        (n)

Rodzice, pan Eugeniusz i ... bêdzie gra !!!

KORDIAN W CRACOVII i W REPREZENTACJI POLSKI
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KRZY¯ÓWKA NR 49

Rozwiązania krzyżówki prosimy nadsyłać  do 16 grudnia na adres redakcji. Spośród pra-
widłowych odpowiedzi nadesłanych przez czytelników wylosujemy osobę, która wygra
mniesięczną prenumeratę Tygodnika Pojezierza Drawskiego.

Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 47 brzmiało: „Jesienne  mgły”

NAGRODA
Miesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerata

„„„„„TTTTTyyyyygodnikgodnikgodnikgodnikgodnika Pa Pa Pa Pa Pooooojezierjezierjezierjezierjezierza Drza Drza Drza Drza Draaaaawwwwwssssskiego”kiego”kiego”kiego”kiego”

W listopadzie poprawne rozwiązanie krzyżówek nadesłali:
Krystyna Mucha (Drawsko), Ilona Fara (Złocieniec), Albina Oracz (Drawsko).
Nagrodę wylosowała pani Ilona Fara ze Złocieńca. Gratulujemy.

(ZŁOCIENIEC) Nieste-
ty, w Złocieńcu, nie bardzo
wiadomo z jakich powodów,
na rozdrożu dróg postawiony
przez Niemców kamienny po-
sążek zająca polnego, zaczyna
robić za symbol najbardziej
nawet szlachetnych poczy-
nań. Z tym zającem w kamieniu
to najprawdopodobniej jest
tak, że jest to z humorem pomy-
ślany swoisty znak drogowy,
który teraz obecnym miejsco-
wym zaczyna służyć jako na-
tchnienie nie za bardzo jednak
wiadomo ku jakim celom. Niem-
com służył jako drogowskaz,
Polakom, najprawdopodobniej,
jako łatwa ucieczka przed za-
dumą nad swoim miastem.

Niedawno jeszcze miej-
scowy muzyk i miejscowy
poeta za honor brali skompo-
nowanie swemu miastu HEJ-
NAŁU. Nikt z nimi o tym na-
wet nie porozmawiał. Teraz z
wieży kościoła płyną w połu-
dnie jakieś dźwięki, które w słu-
chających budzą tylko zdziwie-
nie i zaskoczenie. W internecie
opinie o tym hejnale są dobitniej-
sze. A mogło być zupełnie ina-
czej. I, widać, nie mogło. Hory-
zont kulturowy osób o tym
wszystkim decydujących jest
taki, jakie są ich decyzje. Tylko,
że te horyzonty dawno już z
zaszły siną mgłą i żadne zaklę-
cia, choćby w formie uchwał
Rady, niczego tu nie zmienią.
Słowem, jeżeli są głosy, by w
Złocieńcu było po złocieniecku,
bo tak być może, to jakiej wła-
dzy by się nie miało, to trzeba
tych głosów wysłuchać. Bo ina-
czej, to niedługo już niemiecki
zając w kamieniu będzie chicho-
tał słysząc niezbyt polski hejnał
grany z wieży kościoła.

Wszystko to piszę dlate-
go, że miejscowych młodziut-
kich poetów też wciśnięto
pod kamiennego zająca, dro-
gowskaz. To finał siódmego
już regionalnego przeglądu
twórczości poetyckiej dzieci i
młodzieży – SPOTKANIE Z
ZAJACZKIEM, czyli z dro-
gowskazem. Wystartowało
dwustu trzydziestu uczniów
ze wszystkich rodzajów
szkół. Poetki i poeci do Zająca
przysłali blisko trzysta utwo-
rów na nutę poetycką. Adrian-
na Siodłowska wygrała kate-
gorię podstawówek. Dziew-
czyna uczy się w Kaliszu Po-
morskim. Olga Sawościanik,
ze Złocieńca, to tegoroczna
laureatka w kategorii gimna-
zja. Z Czaplinka w Złocieńcu
triumfował Marcin Siczek –
kategoria szkół ponadgimna-
zjalnych.

Było też bez liku innych
wyróżnień. Pod nagrodami
jako ich fundatorzy wystąpili,
między innymi, burmistrz
Złocieńca.

Złocieniecki teatrzyk
MAMROT, prowadzenie
Marlena Domżał, finał kon-
kursu uświetnił spektaklem z
wykorzystaniem nadesła-
nych prac.

Miejscowa biblioteka z tej
okazji wydała tomik z nagro-
dzonymi i wyróżnionymi
wierszami. I wszystko pięk-
nie, gdyby nie ten drogowskaz
śmiejący się z miejscowego
hejnału. O tym wiersz może  w
przyszłym roku. W nagrodę
nowy polski hejnał i sensowny
symboliczny znak, taki, w któ-
rym każdy będzie mógł się roz-
poznać jako złocienianin.

Tadeusz Nosel

Drogowskaz jako nagroda

KAMIENNY ZAJ¥C
ŒMIEJE SIÊ Z HEJNA£U
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